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r o i s t i i o z
Warunki pren u m eraty  i

W W arszaw ie z odnoszeniem  mie­
sięczn ie  Mk. 550.—

Bez odnoszenia „ 500.—
Na prowincji m iesięcŁ  -  550.—
Zagranicą M 750.—

Ceny ogtoszeńi
w  tekście  (przed kron.) Mk. 75 

~  N ekrologi „ 50
u j  zw yczajne „ 40
S S  drobne za  Jeden w yraz „ 10 
i S  C eny og łoszeń  n a leży  rozum ieć  
g g  za w iersz w ysok ości L m ilim etr  
Ogłoszenia w Nstfe niedziel, o 25? droż. 
Foniazyjne i tabele (bilanse) 50? „
O głoszen ia  p rzy ję te  po  zam k n ięc iu  A dm i­

n is tra c ji o  10 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
Za te rm inow y  d ru k  o -;loszeń  a d m in is tra c ja  

n ie  odpow iada.

R ed a k cja  p r z y jm u je  in te r e sa n tó w  ad I—2 pp. Za zw ro t r ę k o p isó w  r e d a k c ja  n ie  od p ow iad a . T eł. R e d a k c j i 176-73, ftdiraisi. 120-13.

Eufflia i iteisteia: taki 7. u E k o r c  P.Łfl. 175. j v l a r a n i t  2 0  mk.—u  jiwiitii 2 0  e t
Administracja czynna od iO  do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od l i  d o  2. Rachunki p łatne w środ y.
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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa w szystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy­
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy, a także w spra­
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia.

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną.

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene­
ralnego.-

Z powodu wyroku
w sprawie tow. tow. Kwapińskiego i Giedyka.

W Sejmlśe t»iw. mas?* złożyli następni jący
WNIOSEK NAGŁY

Związku Polskich Posłów Socjalisty czai y ch 
w przedmiocie niezwłocznego zniesienia 
niezgodnych z Konstytucją artykułów Ko­
deksu Karnego, obowiązującego tymczaso­

wo w b. zaborze rosyjskim.

Artykuł 108 Konstytucji Polskiej głosi:
„Obywatele mają prawo koalicji, zgro­

madzania się i zawiązywania stowarzyszeń 
i związków**.

Istniejące w Polsce robotnicze związ­
ki zawodowe działają na zasadzie dekretu z 
dnia 8 lutego 1919 r. w przedmiocie tym­
czasowych przepisów o pracowniczych 
związkach zawodowych.

Pomimo to obowiązujący dotychczas w 
byłym zaborze rosyjskim Kodeks Karny 
zawiera wciąż jeszcze artykuły, opracowa­
ne ongi w imię obrony caratu przed ru­
chem wolnościowym, traktujące, juko zbro- 
dnie, karalną długoletnim więzieniem, 
propagandę socjalizmu i haseł demotkraty- 
cznych, wszelkie zrzeszanie się obywateli, 
każdy strajk ekonomiczny i t. p.

W zrozumieniu całego anachronizmu 
! całej bezsensowności artykułów tego ro­
dzaju w Państwie nowo Żytnem, posłowie 
Ziemięcki i tow. zgłosili w pierwszych mie­
siącach r. 1919 projekt ustaw, zmierzają- 
oe do usunięcia owych przepisów Kodeksu 
carskiego (dlruki sejimowe Nr. Nr. <36 i 
737). Wnioski odnośne zostały odesłane 
dó Komisji Prawniczej. Minis terjum Spra­
wiedliwości oświadczyło wówczas, iż od- 
kładh załatwienie tej sprawy do chwili uni­
fikacji usta wodawstwa karnego. Podobnie 
wypowiadali się na plenum Sejmu mini­
strowie Sobolewski, Hebdzyński, nawet 
Nowodworski, przytem przedstawiciele 
rządu nigdy nie występowali w obronie 
artykułów omawianych, przeciwnie — cała 
praktyka naszego życia państwowego trak­
towała ie, jako martwe, uważajac, że pra­
wo koalicji jest zapewnione robotnikom 
przez dekret z dnia 8 lutego 1919 r„ obec­
nie zaś przez ustawę konstytucyjną.’

Dopiero w ozasnch ostatnich sądy pol­
skie jęły coraz cześciej stosować osławio­
ny ustęp drugi § 129, a świeżo zaszedł wy­
padek, który musi wstrząsnąć do głębi ka­
żdym człowiekiem, nie pozbawionym zwy­
kłego poczucia prawnego.

W dniu 7 grudnia Warszawski Sąd O­

kręgowy w składzie dwóch obszarników i 
jednego kauiieniczndfca (pp. Kos. Laskow­
ski i Czerski) i zgodnie z wnioskami pro­
kuratora, renegata ruchu robotniczego, p. 
Rettingera, zasądził przewodniczącego Zw. 
Zawodowego Robotników Rolnych, Jana 
Kwapińskiego, na trzy lata więzienia, oraz 
instruktora Związku — Giedyka, na rok 
więzienia, za „podburzanie'* i organizowa­
nie strajku rolnego w poW. Grójeckim w 
kwietniu r. ib. Ten drakoński wyrok jest tak 
niesłychany w swojej treści, tak haniebny 
w swych motywach, że wywołać muisii sta­
nowczą reakcję zarówno w Sejmie, jak i w 
opinji publicznej, przerażonej stanem ideo­
wym pewnej części sądownictwa polskiego.

Przewód sądowy dowiódł jasno, że 
strajk grójecki wywołany został na skutek 
prowokacyjnej, prowadzonej z wyrafinowa­
niem rozmyślnem polity ki Związku Zie­
mian. Obrona zażądała uwzględnienia Kon­
stytucji i dekretu z dinia 8 lutego 1919 r., 
Sąd1 jednak przeszedł 'nad Konstytucją i 
rzeczonym dekretem do porządku dzien­
nego,- stając się w ten sposób wykonawcą 
woli Związrku Ziemian i rzecznikiem inte­
resów” klasowych.

By zapewnić poszanowanie ustawom 
Rzeczypospolitej Polskiej w sądach nasze­
go państwa, by uchronić Polskę od hańby 
podporządkowywania konstytucyjnie za­
gwarantowanych swobód obywatelskich 
przepisom carskich kodeksów, — podlpisa- 
ni wnoszą:

Wysoki Sejm zechoe uchwalić:
1. Sejm wzywa Komisję Prawniczą 

by w ciągu dlni czterech, nie czekając na 
żaidine oświadczenia Rządu, złożyła1 Sejmo­
wi sprawozdanie z projektów ustawowych 
posła Ziemieokiego i tow1. (druki1 736 i 
7379;

2. Sejm’ wzywa Pana Ministra Spra- 
wiedlilwiośoijby niezwłocznie wdrożył wszel­
kie odpowiednie kroki, celem umorzenia 
postępowania karnego wobec wszystkich 
osób, oskarżonych z  tytułu art. art. 129-go 
(ustęp 2), 130 (ustęp 2, części I), 121, 124 
(cześć I), 125 (część I), 367, 368, 369, 373 
(ustęp 2 części I), 376, 509.

3. Sejm wzywa Pana Ministra Spra­
wiedliwości. by pouczył władize prokura­
torskie, że Konstytucja i dekret z dh. 8 lu­
tego 1919 r. obowiązują w Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Warszawa, dn. 9 grudniu 1921 r.

Kt o  w i n i e n ?
Pod) powyższym tytułem w czwartko­

wym „Kur jerze Warszawski iri * ukazał się 
artykuł omawiający przebieg inojej spra­
wy w Sądzie Okręgowym. Autor ukrył się 
wstydliwie pod literami L. B., ale pod te- 
mi literami łatwo odgadnąć renegata ru­
chu postępowego.

Zdawać by się mogło, iż publicysta 
,,Kur jera „ Warszawska ego“, były radykał 
powinien coś nie coś wiedzieć, co to jest,Re­
publika, prawo koalicji i t. d!. Wiedząc 
to, napewno nie łamałby sobie główki nad 
pytaniem: Kto winien?

Ale reakcyjny publicysta o tem nie 
chce nic wiedzieć. On szuka winowajcy 
tego faktu, że w Polsce klasa robotni­
cza na serjo traktuje ustrój republikań­
ski, że ośmiela się twierdzić, iż ma prawa 
i wolności obywatelskie, że coś się w Pol­
sce zmieniło w porównaniu z dawnemi car­
skimi czasami, że strajk jest zupełni© pra­
wowitą, nieuniknioną i wszędzie uznaną 
bronią klasy robotniczej.

Kto winien, że w Polsce robotnik przyj­
muje fakty prześladowania za spokojne 
strajki jako nadużycie i bezpraiwie? Po­
wiem .p. L. B. Winna jest tego Niepodle­
głość Polski i Republika demokratyczna.

A teraz powiem p. L. B.„ kto winien, że 
mnie zasądzono na 3 lata. Winien jest ten, 
który już diziś nie żyje, ale którego diuch 
pokutuje w niewolniczych diuszach burżua-

zji polskiej i gorszych jeszcze odl burżuazji
reakcyjnych pismaków”.

Winien carat, który strajki uważał za 
przestępstwo .przeciwko państwu, a 'które­
go kodeksy wy przechowujecie jako trady­
cję narodową.

Wy lubujecie się tymi j)ragrałam£, (któ­
rych on używał w celu gnębienia mas, pol­
skich rewolucjonistów w kraju ojczystym, 
używacie tych paragrafów wbrew ustawom 
państwa polskiego i wy jesteście sprawca­
mi bezprawia, które się dzieje.

Ale klasa robotnicza ma swoje poczu­
cie prawa i żadne kary, spadająca na 
przedstawicieli robotników, nie sprowadza 
jej z drogi nowoczesnej walki klasowej i 
nie natchną poszanowaniem dla ustaw car­
skich i carat małpujących.

Pragnę wyprowadzić z błędu p. L. B., 
jakoby Rząd p. Skulskiego czy też p. Wito­
sa niejako pozwalał na prowadzeni© stray- 
ku — o takie zezwolenie klasa rob otni cza 
żadnego Rządu nie pyta. Niestety, chociaż 
strajk jest zupełnie legalną bronią, jednak 
władze nasze dotychczas z tem się ni© 
oswoiły, a obecnie, idąc za podszeptem ro­
snącej reakcji, wzmacniają coraz bardziej 
represje przeciwko ruchowi robotniczemu. 
Zwłaszcza obszarnicy starają się o to, aby 
Polska w stosunku dó robotników naśla­
dowała carskie metody.

J. KwapińsfcL

1 1 1 1  L W m
na utrzymaniu obszarników!

Z za kulis chadecji.
Otrzymaliśmy następujący, niesłycha­

nie ciekawy dokument.
Warszawa, d. 15/XI 1921 r.

Szanowny Panie Prezesie!
Wobec konieczności podwyższenia wy- 

nagrodzenia sekretarzom, znaleźliśmy się 
się w tym miesiąou wobec niemożności 
wypłacenia im pensji. Pracujemy w 32 
powiatach, z których może 3 pokrywają 
wydatki z opłat członkowskich, a  do resz­
ty musimy dokładać duże sumy. Zazna­
czam, że socjalistyczny Związek opłaca 
swych sekretarzy o 100% wyżej, ozem znie­
chęcają się nasi sekretarze, bo naprawdę 
mają lich© wynagrodzeni© — mk. 15.000, 
— a inspektorzy kontrolujący mk. 22.000 
miesięcznie. Na konferencjach z Sz. Pre­
zesami Związku Ziemian umówiliśmy, 
że Sz. Panowie udzielą natn subsydjum 
miesięczne w wysokości mk. 20.000 mie- 
a*czaie, a aduinium mk. 15.009. Sama ®i-

srno „Robotnik Rolny1* kosztuje miesięcz­
nie mk. 100.000. W tym roku z funduszów 
amerykańskich i belgijskich dołożyliśmy 
około mk. 20.000.000 i obecni© ni® marny 
źródeł. Jeżeli więc Zwiiąaefc Ziemian ale 
będżie łaskaw miesięcznie, każdego 15-go 
nadsyłać pod moim adresem (ks. J. Al­
brecht — Piwna 11), przyrzeczonego sub­
sydjum, zmuszeni będziemy Związek zli­
kwidować i zostawić wolną rękę Kwiajpiń- 
sikieiUH.

Ufny, że Sz. Pan Prezes przychyli się 
do naszej prośby, oczekuję do 21 b. m. otb 
powiedzi.

Z poiważanieta
Ks. J. Albrecht

Oto jaka obrona interesów robotni­
czych potrzebna jest Związkowi Ztonaianf 
Oto jaką rolę haniebną żebraków” na usłu­
gach obszarników odgrywają t. zw. Chraa- 
iciiasśaki© Związki rob. tuJaydłJ

CerfTRALtiY '̂
ORGAN PPS

Warszawa, Sobota 10 Grudnia 1921 roku. :Eok XXYIJ.
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W niedzielą d. 11 grudnia o godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krakowskie Przedmieście 66, odbędzie się W IE C , na którem przemawiać będą tow. 
tow. Barlicki, Jaworowski, Szczypiorski i inni p.t. „Bezrobocie/i ustawy wyjątkowe”. 

Towarzysze stawcie się licznie!

B. m tó s te r  sprawiedliwości, ehadeik 
Nowodworski nakazał prokuratorowi wy­
toczyć sprawę przedstawicielom klasowego 
Zw. rob. rolnych. Tow\ Kwaipińakiego i 
Giedyka skazano na więzienie. Związek 
Ziemian tryumfuje.

A jednocześnie stronnictwo p. Nowo­
dworskiego żebrze u obszarników o fundu­
sze na rozbijanie ruchu rob. rolnych i  wy­
sługiwanie się Zw. Ziemian.

Mało im pieniędzy amerykańskich i 
tajemniczych zapomóg belgijski eh (od ja­
kiej to Międzynarodówki?). Słusznie zwra­
cają sdę db Zw. Ziemi an z wezwaniem : my 
tobie służymy — płać nam....

Mały feljeton.
I sława.

Dłrogi Poetot Pragniesz rozgłosu, roz­
głosu za wszelką cenę, rozgłosu przeknaiczają- 
cego granice kraju, rozgtosiu, huku, wrzawy 
dókioła swego naawiska. To pragnienie, ta 
żądza brzmi dzisiaj coraz częśri.ej i brami gło­
śniej, jaskrawiej, niż kiedykolwiek.

Otóż wskażę ci drogę, kilka dróg pewniej 
idących do tego celu, niż wszystkie reklamy 
i autoreklamy, wrzasldiwszych 'niż ryk auto­
mobilu, głośniejszych niż órw instrument ame­
rykański na którym będz e  się grało piosenki 
obrazu dla miijona łudzi.

Chcesz, ażeby cię wszyscy znali, ażeby 
wskazywali na ciebie palcami, aby o tobie pi­
sano we ‘wiseystikkii gazetach nietylko w Pol­
sce ale na całym świec e?

iNic łatwiejszego. Zabiłj .jakieś pół batal- 
jona koibiet!, jak Lamdro, spal je na proszek 
do zębów — a będziesz głośny.

•Chcesz .rozgłosu? Na cóż ci wbij ać „ouisz 
w bżu-ch “—drukowany ? Wbij go w brzutoh ży­
wego człowieka j  ułóż na ten temat poemat 
pod tytułem: tam or albo krwawe bemboiszki 
ultrafioletowej jaźni". A będziesz głośny.

■Domagasz sdę rozgłosu? Ano to zdejim z 
siebie ifoek-spryim-aible, .pozbaw się wszelkich 
listków f:.gowych, na plecach nagich, jak ło­
patka zakłuitego prosiaka, zawieś taiblj-eę z ty­
tułami swych dzieł — a pozyskasz rozgłos r, 
kto wie, może zrobisz nawet interes?!

Istnieje jeszcze inny sposób. Wstąp db 
cyilru. Zauważ bowiem, czy jest w tern poibo- 
lenfu człowiek głośniejszy w Polsce, niż 
Zbyszko Cygauiewicz? Zrób ankietę a prze­
konasz s'ę, że tna tysięc osób 300 'będzie znało 
nazwisko Wyspiańskiego, 200. ci powie, że był 
to malarz i poeta, stu wyliczy -tytuły jego d®ie8, 
50 zna jego utwory ze sceny, 5-eiu praeczyta- 
ło jego książki a jeden z tych tezyslto o nich 
myślał. Zapylaj natomiast o Zbyszka. Na ty­
siąc ludzi tyeiąic powtórzy ci jego sławne czy­
ny.

Poeto, żądiny rozgłosu — idź do cyrkuł
Ale przypuśćmy, że nie chcesz postąpić, 

jak Lamdiru, ponieważ nęci cię rozgłos teraz, 
zaraz, dzisiaj — oie ,po śmierci .ua stryku. 
Przypuśćmy dalej, że z  gładkości ciała n ‘e- 
wtełe podobny jesteś do Auitinouaa i dlatego 
nie przyjmiesz .mej drugiej rady. Dajmy na

to wreszcie, żeś ehudeirlawy jak polska marka 
a twe bohaterskie bicepsy przypominają sznu­
rek papierowy i dlatego n'e pójidlziesa dirogą 
Zbyszka.

Ate wówczas poacisliaije ci jeszcze jedina 
diroga.

(Hej pola/mańce, sfcrofulićy, jpoecdce o kar­
ku Apisa albo. anemiczni, jak mysz kościelna, 
chudlerlaki, i tłuści ochy', jednem słowem wszy­
scy, którzy pragniecie rozgłosu, którzy marzy- 
c e o nim jaik o ‘szampanie, truflach i kokot- 
kach, którzy modlicie się oś, jak śledto:arz o 
spadek 'Waluty polskiej, -którzy śnicie o nim, 
jatk iampctens o haremie — mam dla was jesz­
cze jeden sposób. Zo-rgauizuijicie spółkę z k>-

graniczoffią poręką, ustawcie s'ę płukaasni. w 
szereg, włóżcie na -głowy czapeczki błaseńskie 
z brzękadłami a na plecy tarcze z napisem: 
„Metafizyczne wyskoki w rzyć albo de-nmer 
cri poezji miau-miau, 1-łi-Jd, cip nap, hau-hau- 
hau, czyli, praprzodków -naszych idtirafioletawe 
masturbacje". Z takimi tablicami dzień w 
dzień mrzą-cka-j-ci-e poohodiy a zyskacie rozgłoa, 
kto w e, może nawet szerszy, niż Łandru i 
Zbyszko.

/Lecz sława? Droga do niej inną. Cicha 
proMa, jak promień słoneczny, j®k om pra­

stara, wieczna i daleka... no i męczeńska za­
zwyczaj, jak twierdzi Norwid.

Zysław. •

F

Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

Z a b u r z e n i a *
tW dniu Wczorajszym byliśmy świadkami 

wypadków, przypominiających niedawne wy­
padki berlińskie. Jednak to, co się wczoraj 
działo w Wiedniu .zameznie przewyższa co do 
swych rozmiarów i następstw’ 'zaburzenia ber­
lińskie. Był to bowiem pogrom sklepów z 
wyrobami zbytku d arfcjlkuflami spożywczemu, 
kawiarni, hoteli; pogrom, który miii© ograni­
czył się do pewnej dzielmęy, lecz objął cały 
środek miasta t. zw. „Ringi", okolice do nich 
przylegle. Deopioldstadt i (Ma-riahi-lf.

Powodem zajść było wzib-urz-enie mas, n ‘e 
dające się okiełznać wskutek szaiiouejj droży­
zny PTtykulÓw pierwszej potrzeby. Wzrost 
■bowiem cen jest rzeczywiście ogromny, nie­
współmierny do wzrostu płac. Chleb, mięso, 
ubranie, opał — podnosi się w cenie o setiki 
proc. Nieumiejętna poi ityka finansowa 'rzą­
dzącej większciści, n echeć zadarcia z (Ha­
sami poeiadająoemi powiększa podatki pb" 
średtoie powodując dalszą i ntówą, drożyznę. 
Jednocześnie nie kładzie się tamy rozpatmo- 
szonemiu pia-skarstwu, ani wrgp spekipla-cyjinej. 
Ten sann robotnik, który na właśmej skórze 
j-tomajdotkliwiej odczuwali dimżymif cMoba, 
drzewa i odzieży, widział jednocześni© tysią­
ce wystrojonych ludzi, 'wypełniaj,iących wispa- 
ntałe kawriia-rniiie, ipnzectodziaf koło GJśniiąeydh 
od bogactw wystaw magazynów w  śródmie­
ściu.

IW żadnym dhybai mieści© nie (rzuca się 
talk w oczy przepaść pomiędzy masłami- .biedo­
ty proletarjacJdej czy kutełigenckiej, a rozbl- 
jającyim się paskarsl'weim, wśród którego rej 
wriodią oudizazietmcy, jak w Wiedniu. Wzbu­
rzenie mśs -było silne i iw zupełni© żywidto- 
‘wy sposób ■zmiailazlo swój wyraz, w deanom- 
stiracjach wczorajszych. Gdzieś robotnicy w 
którejś z fabryk postanowili przerwać pracę a 
udać się pjreedi parb nuent z  demonstracją am- 
tydjrotżj^żnlaną. Do nich przyłączyłii sdę (robot­
nicy z innych fabrytk. (Wieść o demonstracji 
obiegła przedmieśdia, bj^ł* i,skirą irzucioaą na 
becakę prochu. Ze wszystkich sferom, w© w®o- 
rowym poirm itu, ze szitamdairaim.i deielnioo- 
wieimi, prosto od pracy ściągały podbodiy ńo-

‘bótoicz© przeidi pari'ametut. Ten pc,raądirfc usi- 
łotwały jednak ziałpącić jakieś żywioły, prowo­
kując do ‘awaintiujr i rozlbojtu. 'Pod'ofuao w po- 
chodisię, idącym z Fłoridsdorffu (daicilnicy ro- 
7 otmiozej) miały najpierw wywibębnić się ja- 
jcieś gromady ludzki®, które z/częły rozbijać 
szyby wystawowe w sidępach. Stąd mkafo 
wyjjść hasło pogromu eklapów w całej wew­
nętrznej części miasta i. w ciioojLicaoh dbai przy­
ległych. iPocbodiy bowiem roboiteicze zebra­
ły się iprzad pairlameniem, a dopiero ©d nieb 
odilączyły stę jakieś gromady, główni© wyrost­
ków i  kobiet, które poczęły niszczyć i rozbi­
jać, (wyciągają© zamożniej ubranych ludzi' z  sa­
mochodów, bijąc .i nspasliując ‘przechodzących.

Do zebranych przed pnrlHimentem prze­
mawiał tow. Seitz i in. posłowie, których mo­
wy, miimlo usiłowań komunistów, chcących 
spaioiwoikowaić awanturę były życzdilwi© witanie. 
Poczym delegacje dzielnic z  Seitzem mdlały się 
dto fcanclerzia Schoberc i  ministra Giirtlera, 
volb.ec którjich wystawiono szereg żądań, 
omieirdizających do ukrócenia drożyzny. Na 
oietrwszem miejscu było żądłami© wprowa- 
■IzGnia. w życie finamsoiwego ‘programu p.Ttji 
soojalii'styczniej. Mini-strowi© .usiłOwaili. w apo- 
sób| zresztą dość zdiaiwtkowy usipokioiić wzbu- 
raenaie delegacji. Po powroci© od ministrów 
i po dalszycli mofwadh dd-iegatów, tłumy roze­
szły się spokojnie.

, Tymczasem iborndy, o (których iwyfrej byłai 
mowa szata-ły po mieście. Nie oszczędzano 
żadnej szyby wystaiwiowej, burzono urządze­
nia. Na 'Ringach sklepy z całeimi szybami na­
leżą dio wyjątków. Ze szczególną zajadłością 
niezczioino oman© 'baiwiiamnie, siiedaJby degane- 
kiej publ roności pauikarsildej, oraz brdele, 
śledziłby cudzozleimców, międśymarodbwęj ho­
łoty, 'grasującej ‘po M îadmtu. Girand - hotel, 
Bristot, zrAltaszcaa' ten ostatni, praniiosfy szalon* 
szkody; tłum -wdzierał się dó środka, niszczył 
co napotkał. Między tninemi wOairgnięto w 
Bristolu do apairtamientów, zaijmwwiamych pt’aez 
sir Williama Good'a (byłego przewodniczą­
cego sekcji austrjaidkieij fcomisjii rep ar cyj- 
nej), które obrabowano dotszczęteiie. Wielikie

kawiarnie, ja1!^ Atlantis. Saeherai, Krantza i 
t. d. są zmiiszcacin© sklepy z obuwiem „Salar 

j ma-ntder1 na Karat*ner>tr. zburzon© i zrabowia- 
! me, Ilalbig (zmamy fabrykant kapeluszy) ma 
: ssyby wybite i t. d. Gały szereg sklepów jest 
j obraibowiaiaych. Policja aresztowała czterysta 
; osób, przy których zmałezikw 'butelki z wi- 
' nem, srebro, odzież i t. p. Godne podziwu 
obyło zachowaarie się policji: sterała się rozptę- 
' dzać tłumy, lecz absóluteie nie używała bro­
ni, wriedząic, iż użycie broni rwc-że doprowa­
dzić do gorsizych wymików rniiżel ruina skl©- 

, pów. Straty są szailome, obliczają je na' mił- 
jardy, w każdym razi© czescy fabrykanci 
szkieł mogą się cieszyć, bici© szyb wyszło i/m 
z pewnością najwięcej ma (korzyść.

Kto sprowokował to r-wantury? Oczywi­
ści© maite'rjalH palnego bj^ło tak dużo, ż© wy- 
starczylło. zaipaczątkowante, by db nich przy­
łączyły się i taki© żywioły, które kiedyiudzie] 
z oibiuireenieon odfrzuciify myśl o ralbunku i Ibi- 
cau szyb. Natpęiwno czyam. byłai i  komuniści, 
którzy przed 'p^riamerdem usiłowali wywołać 
awiautary. Komuniścii są w Aushrjł betzsiUmi, 
lecz uóeinmiej starają się skorzystać z podob­
nej, jak iwoTorajsza, sytuacji i  po swojemu 
„rewołnejomizować“ p'roiletarjat. (Możliiwe, że 
działały tu i żywioły reakcyjne dla których ta­
ka owiam-trlia jest środkiem do bsłatiebiiiai i 
rońfcjic.ia Masy robotuiczoj. Wreszcie masowo 

j zbiegli się różni rzezimieszkowi©, apodziewa- 
ją© się bogatego łupu. Była więc to miesza^ 
n-ina różnych elementów, dż' ałających na 
wspótlueim tle roopaczy 1 nędzy,

'Prasa z okazji wczorajszych, rozruchów 
rauc®. różn© „ostirzeżeniipi* w sltronę kaairćji1. 
Liberalna1 ,^Neu© freie jPresse“ zdaj© się 'być 
zadowolona z awantur: 'koalicja, ni© dająca 
kredytów, szykanująca gospodarczo Ausiirję— 
ma dowód1 dio czego jej pulityka' prowadzi.

Ozy te rozruchy uśmierzą iroizhuikame pa- 
skairstfiwo' — rzecz inna. Tu już winna wy­
stąpić zdecydowana polityka rządu, a tej dio- 
tycbczas nie widać.

A, Kicrski.
iWledeń, 2 grudnia.

KAROL KAUTSKY 0  n i  MIĘDZYNARO­
DÓWCE.

..Nieteiajni, przed nikim róeodpowśiefdteiał- 
ni wysffiaomncy Moisikwy kantrolują f prowadzą 
paróje komumiistyczne poza Roąją. To, przei- 
cówŁlo czemu rwystępował Engels w  a*. 1870, db. 
LrouaSio się ©beimie w III ‘Mędizymarodówce: 
komeindeirują nią po rosyjaku dyiktatiorotwi©, 
których ioma sama ni© zna Jeżeli bolazew zm 
w Róstii jęst d.y ktatiumą tegoż mad’ prołeitairjiatein, 
to w międayiiarcdów-c© jest‘on spiTysiężeuiieim 
przeciiiwiko pnoiMaiTjatoiwi Wkate x taktyką 
-ipa'skcw® odradza się znowu stara taiktyka 
^putsichów*1, która nigdy tak 'klklkamysto © i 
bez sfenupuBów nie poświęcała mas, jako zwy- 
czaiw© m ęso armatnie, jak obecnie, podi d»- 
wódżtwem Moskwy.

Już wyszedł z d rak a  nakładem  Ksi§- 
gasrali Robnlniiciej ,JKalmdarz RwbotaiezT 
P. P. S.“ na r. 1922 S jest do tnahycia w 
Księjęairn* RolwtB'iezej, W spólna 17, w  ce­
nie 300 mik. m  egzemplarz.
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JAN AUGUSTYNOWICZ.

Opowieść o kraissfflig  Lali 
i k ró lew icza  Bobie

(nie (według Mickiewicza).
To się u© stanie! Takiego łotra? Takiego 

.zbrodniarza? 'Króiewica Bobo! Nie! Taki — 
jak nieśmierfdiuy, jaik aa  wieki żyć praezna- 
ozoiny, — nłłct i nic .go ni© uitrąci. I •wreszcie:
zdechłby ten, — aualazJiby się ru n y   zaraz.
Takich gadów, jak plueibiew. I która z  nich od 
tych abójóiw się obroni ?

Sztła bardzo rroluo. Gtowę opuściła, Bmar- 
szezyla czoto, myślana z nateżemiem. Sobacza 
tiolai sobacza! Óch, adbsraa, soibacisa.!

Nagi© ‘poldin ©sła głowę: porauła1, że ktoś
jej się przygląda.. Przestraszyła się w  sob©: 
może Bolbo, oo gdizaeś stę przyczaił i -teraz vry- 
chycnął nareszcie? Nieśmiato, ostro mii© po- 
'zezowala w tomitą stronę. Nie był .to Bdbo. O- 
dflctenęła. Zadrżała- nagle lekko. W 'promie­
niu śwatf* łatacoi ujrzała dobrze przypatru­
jącego się jej, stojąc-ego kodo budki z gaz-elar 
mi i _ kupującego gazety, mężczyauę. (Patrzał 
na nią .bocznie. Chwycił ją  za seroe swym wy­
glądem i urodlą, co jej się już nie Zdarzyło od 
n iępam i ętnych czasów.

_ ;Zina tę twarz, .zna skądeś! Widziała kie­
dyś. kiedyś;., dawno. Zapamiętała- ją i szu/ka- 
ł» jej sierro wśród twarzy tyku, by me zmaleźć 
rógdy. Szła- ta -twarz za- -nią ni ©raz w myśli, 
rociże w tęsknocie. Kochała- -ją -prawie, — od 
czasu tyli, — &ama ai« w:c , 'td  jakiego.

Aż oio teraz... Aż Łeraa a to j

Zerknęła na niego, nagle zawatydżon*, -cał­
ki earn onieśmielona. Czuła, że jakiś szkarłat 
pbkiył jej policzki l  piraelbija eię ib-Kaozelinie 
przez puder aa  nich. Zbu-dz -ło d ę  w niej ©oś 
dzivimego, jakby dziewczęcego: preypcniiniała 
.©j się „młodość", ikaedy miała lat 'piętnaści'©, 
.szesnaście i kiedy była jeszcze nietknięta, ik-©- 
dly o Bcbie -myślała, do Bóba ' ę̂sŁniJa!, o  Bo­
bie marzyła, -niegodziwcu.

Jaki ładny, ładiny — pomyślała o ni-ezma- 
i-om-yni. Za'pcimn-iata, że je«:t prostyhilbą, że 
takiej to oibdiodz ć ni© im-otż® i «a© powinno.

Po oo? Na co? Będzie „leciała" na „fra­
jera"? Zakocha się w nim? 'Zacznie warjowaić 
za mina ?

Spojrzała z .poidF oka na niego. 'Przygląda} 
jej się bacznie, jalcby zainteresowany jej ba-r- 
da» przystojną -hra>r*ą i wielkiem’, ońeoionie- 
nć kapiMoid© dfegietmi rzęsami, oczami.

Chciała iść .dalej: coś ją wstrzymywało. 
Zrobiła krok jeden, drugi, -abejraała s'-ę. U* 
śmtocb nęła się ua pół wtodtii©. Nie -było iw tyim 
uśmiechu tranch^nego rzemrósffą dziewki. 
Uśmiechnęła się ras jestoczę. iRuroyła zm-Owu: i 
znowu zwolniła i tak wolnego 'kroku.

I on toe uśmiechnął. (Kupił już był iparę ga­
zet i oid-elbrtał od gazedanki praypadlająeą mu 
ragBtę. Szła z głową opuszczoną wolniutiko, 
wolwuiteńtoo.

O, gdyby ni© była dziewką^. Gdyby była 
.Jrworką", iporzadlną dż‘-ewczyu,% dżiewcayną 
poiprostu... Gdyiby była człowieki-ern, jak inni, 
mającym prawo db ezegoś i na ©oś inadziaję... 
Gdyiby człowiekiem ,byla...

Gdyby... gdyiby... — świdrowało ją w móz­
gu, w kościach, w żyłach, w szpata...

Czuła, rozufflrwała, że ©uszył, że poszedł za 
*»*%. Zapcanniała o głodź©, o aanmiości, o du­

rzę z chlania wódki >w nocy. Słodki© tucmici© 
wpairjo jej się w piersi', łaehioicąc oafą. Jako- 
weś, jak gdlby roiztęskmianie oslalbiło ją, al© 
tak lekiko i przyjemnie... t*k lekko i przyjem­
nie... Zwarł® się w sobie — i westchnęła.

(Właśni© Ubliżał się do niej. Widziała to, 
nie widząc. Czuła prawie jego dech na sobie, 
jak -czuła spojrzenie przeszywających ją -z ty­
łu oczu. Nie -zdziwiła s :ę, gdy arównaf aię * 
nią. Szedł chwilkę dbofc. ‘Milczała. Zwycza­
jem dżicwkarsk m -chciała zwrócić gbę, twarz 
rcojpłasaczyć, szeróki-m uśmiechem i ©pytać ®a- 
k-iramer/uaini-e: pójdziemy? Lecz to było na
mgnienie —  i tylko jakby (przez -pomyKię. (Wy­
tężyła z całej mocy pamięć: gdzie ona już go 
widziała? Jak, ile czarai nodfa twamz jego <w' 
-sobie, — taką miłą, miłą? Dinczego myślasa 
o niani talk często i1 ‘dlaczego- naroeze’e, dsaś wła­
śnie, go spotyka?

Nie było czasu na dalsze rozmyślctiu-!®.
Ni- sftądi, ni zowąd, jatoby z pod- ziemi, jrfc- 

i by tuż-tuż z piod' -jej nóg, wynurzył się i- zafcś- 
nial w całej -swej okroaM d Bobo. Laila- drgnę­
ła, tadhuięłai się, niby pod ©ioiseim Tryniie-rao- 
nego poilfełk?'. Niiieranajoimy, zdai-wiomy tyin od- 
rtechem, spojrraił n® nią z miepojimiaw-ainteni. 
Bolbo móiaił kaoskieit nasunięty nia czoto, — jjfe 
piijiaiwikioiwe oczy się z pod daszka tego kasz­
kietu wygtnaimo-Tły. Wąsy gryzł ‘białeml z-ęlba- 
ml, a  w  -pewnej,chwili apthroijł przez ci© Mla- 
jata. .

Otarł -się o Lalę i potrą-cił ją dość b-roSwlnie. 
Nie roskl nie, by nie uwrarać om- -siebie uwagi 
nieznajoan-egto. »łe zay-raał Lali .przez ocey do
dłuży.

ZndbiSoli^się wsiirę-^wie. Oczatra 'pokaaałnal 
„frajera". Bogu- ducha wininego, -człapiiącagio. od 
chiwiib tato LaŁL Ta mzaumalai, routuwicia.

„Frajer" oniśiirj się wydiać Dlbowi tarzystny, 
może aawót baldzo korzystny, ibo Bobo nteby- 
lejalk dał to Laffii -wzrokiem dio potancuii!®. Ctoy- 
tafa1 debrze *w oraacłi Boba: ^No, gufc®. arozu- 
m ginę? Ino ©wan©, jaik się patrzy, — wyssać, 
jaflt ńiożna-, do szpitkui".

Wstrętliiwo uczucii-e, którego doświŁadtoy- 
ła, uńe usląipito. Dałaby tyle, 'by tego Bóba łu 
ni© było! {Próżni* się łudziła: sterciz: I tu -gdzieś 
opodal ciągle, jak aiię olcaraują iwęsaac i palanł- 
jąc. Ni» ahodaił nigdzie... Nig<tee.„

Kai jej się zrobiło zepsutej, zmnroowaaiieij 
chwili. Przez tego a-Doinsai! Tak jej jakoś do­
bra© taydSO' i osoiM'w1'©, jakiby- mi© d®i©wloą jrua 
odd-rwu-a została. Jakiś Hop z  serca, sdę toczył, 
ate awarzyiT go, z błotam zmaiesaawezy, — -ten 
pliiftS.

Pdkamrę, auitonnatyrarate), smagana spoj­
rzeniami Bo(ba, 'posfusEna -jego woli i rodcaao- 
ini-, pinzytosetna/jąc uaiłróny uślmitech -na olbs’tel'u- 
inefc i sta-raljąc się jataa-jwięoej pirapn’lifi się 3 
proyptodbjbać, wyskcmlała:

— Pójdziemy?
Bdbó ©h-óiwńe -patrzał ua ^fratjeraf', obK- 

rrając jakby zawartość jego saikilewki
iWIstyd się Lali uczyniło — pierwszy raa 

wstyd, odkąd- „taką" izosItaTa Omal md© 'rozbe­
czała ufę: 'jaikai baiiikia ptryslą, pikieiś zdlawrania 
się, roś cfcega nie -było i1 ©o zaczęto być prze- 
ci©..

„Fraiter*' zaidziiwil sdę. WyWkofa®:
— Oo?
/Pwwftórayfa pytein-e.
Obefimf ją uważniej. Z ©groffnnią ipinzyfeins- 

n.eścżą wkfeirwa a? j)ej przysitajiność i cgrahnoiSć 
i tem więcej, jakiby tuiu się żal UCTynfito, aa toi— 
teka.

ID.
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Obrady sejmowe,
czwarta, —  Posiedzenie 269.Sesja

BtospoffiS^a Me wczorajszem posiedzeniu 
rfyekm-a generalna nad sprawozdaniem Ko­
misji shanbotwo - budżetowej ,,w przedtoicoci e 
ustawy o poborze nadzwyczajnej daniny pań­
stwowej" przyniosła raa-razie oprócz, referalu 
pos. Wierzbickiego, przemówienia poraedstawi- 
cieJi: P. S. L. .-Piasta" pos. KowMczuka, Zw­
ij. N., pos. Głąbińskiego, P. P. S. low. d-ru 
Diansaoidia, który przewodniczy! w podkomisji 
daniinioiwej.

Referent p. Werobidki, skreśl i i historję 
projektu - sukien, jalk go ma-zwai, rządowego 
w komisji i podkomisji. Aczkolwiek stera) 
się w  tej części swego przemówi en a być mo­
żliwie bezstronnym, uwy datnia) wszelkiego ro­
dzaju ulgi, zastosowane do rolnictwa i drob­
nego handlu i przemysłu, a bardzo dyskretnie 
mówił o obdążen u daniną w’̂ llkiego przemy­
słu i handlu, 'których jest ipozedstewicdeleim 
gorącym rzecznikiem.

Po rzeczowem przedstawieniu istoty pro­
jektu ustawy o daninie p. iWi Arab ©ki uznał, że 
może dać upust swej fantazji i wznieść się na 
takie wyżyny myśli i uczucia, które mu po­
zwolą ogarnąć Sejm jako jedną mocną i zwar­
tą w dążeniu całość. Błoga w zja poetycka .pre­
zesa Lewiataou kapitalistycznego — rafcrvde- 
ka 'bardzo sentymentalnego i uczuciowego w 
przemówieniach sejmowych, ale twardego w 
obronie swych interesów — poniosła go na 
■wieroahotek lodowca, dającego życie strumie­
niom i potężnym rzekom życia polskiego, w 
których p. Wierzbicki .widzi oemra-y namuł, bo­
gate dairy Boże i t. p. piękne rzeczy. Piękny 
ten w'dioik natchnął go nadzieją, że Sejm cały 
śkupi się i zjednoczy w jedtoimyślinem uchwa­
leniu daniny.

Niestety, .pos. Kicrwaitaiuk (P. S. L. Piast) 
miał talk mało serca i zrozumienia dla poezji 
p. Wienzbirikego, że odrazu naruszył harmonię 
cudnej wizji i zamącił czyste strumienie, .kto 
remi płynąć miała do celu, do skarbca ;p. Mi 
rhaMdego, sterowana dłonią .referenta łódź. 
wioząca w eliumilijardowy ciężar zloty. P. Ko- 
wał-anuik 'bowiem ba-rdżo lekceważąco potrak­
tował poezję p. .Wierzbickiego, ale zató bardzo 
prozaicznie dał dó zroznimienaa, że chłopi śre­
dnio i małorolni, których kluih p. Kowalkauka 
reprezentuje w Sejmie, są z projektu komisji 
bardzo niezadowoleni i woleliby o wiele mniej 
■płacić, aniżeli przewiduje .projekt.

Z przemówienia p. Kowalczuka wynika, 
ie  p ’astowcy b. energicznie dążyć ibędą dk> ob­
niżenia darniny od rolników i. że w walce będą 
wcale bezwzględni.

P. Głąb>ńsiki. mówca Związku ludwwio-nia- 
rodowego, uznał daninę jako ..-rn-alum maceis- 
sarium“ (niezbodine zło), jako uzuipiełtoienie 
podatków . P en  eważ w klubie. któremu prze­
wodniczy, ma i obszarników i wielkich prze- 
nrysfawców. chce poza tern uchodzić również za 
przedstawiciela wlośelaństwa —  wolał o isto­
cie sprawy mówić jaknajmnieij. Nie wdawał 
się więc w skrupulatno badani a, kto izu&tamie 
daniną skrzywdzony, a toto zapłaci zamalo —  
błysnął 'kilku frazesami i ogólnikami, stwier­
dzając, że 'Mub jego glosować .będze za' dani­
ną.

Jedną z najbardziej cennych zalet traw. 
Diamond a . jako tęgiego znawcy życia gospo­
d a r c z e g o  jest, że umie napełnić swe fachowe 
przemówienia w sprawach gospodarczych bo­
gatą treścią polityczną. Towarzysz maisz mó-

fuitidusa na bank emisyjny a stusEnem jest włamie j część ma stworzenie banku biletowego. Ja cdi 
■ - -  ‘ noszę wrażenie, że ofiarność ąpctlecz.euistwa

toitychcsas rai© było wiadomo, Wiadomo. że jest 
iżmiioa zdań między Seljimem »  Sądem Najw. i  'dla 
zgoiduieaaSa zapatrywań odes'auo rzecz do komisji. 

EJprasa&ni ipraawodnicBącego toomi korasty-twyjnej, 
aby raiezwlioicznie awcftalt te  komisje, do których tę 
ijuaiwę odesłano, i  alby komisje naradziły się nad 
wą teoretycanie i w sprawi© amosztowan.ia p, I)ą- 
bala, jeałeliiby się ofeaaalto, że pfcs. Łańcucki rai® re- 
fiję.

D a d I a 3:
TfdTwsBp czyfame rastawy o ipowsaeiełinym oibo-

wiacdkiu służby wojskowioj zdjęto z  .pojządfóu na i-y- 
•zeinti© ministra f-praw wojskowych. Otesiano db 
Icoimisji w pierawszem czytaniu ustawę o wyprafszr 
caeraiu sw ji trzeciej .biletów ekatoowych.

Przyatąip-iono do rozprawy o dtamimie jiańsitwo- 
w-ej.

REFERAT P. WIERZBICKIEGO.
.Pos, Wierzbicki: Wagą darniny unnato całe Spo- 

łpceeósiwo, uzraaS® ją i komisja skarbowe - budże­
towa, jedinioimyślnSe pńzyjimiuijąc projekt rządowy, 
falko podstawę swojej pracy. Jednakże projekt tera 
bytt tyllko szkicem1, komisja orass podkomisja moisia- 
y mu wlfete czasu poświęcić, by go przystosować do 
wymagań życia i1 sdoflmośd płatniczych.

Cztery najważniejsze zagadnienia wyłoniły się 
w toku oibradi. Przed ewszystk i era roizBońcini© jej. ma 
-tersae kw.tegc.rje sfpioCecaeńsiiww, a tom samem 
iaittniejszenije lofociążeniia każdej posaczególmej kate­
gorii. Polwotorte zostaffy trzy now© kat.egoąj©: użytr 
kowańcy 1 dzierżawcy dóbr państwowych, zawody 
wyzwolone i  właściciele eflcwiipażów raiiejskieh.

W dziedzinie rozazjerzenia podstaw daniray naj­
dłużej zajmlow’®® koim̂ jsję projokit obciążenia daniną 
srotówki. Projekt ten jest inłe®mSera®e prosty, zaipła- 
ta darniny odbyłaby Się przy mim automatycznie, w  
drodize prostego ranraiejiaenia wartości biletów P. 
K. K. P. ASe większość komisjS prazychyliła się do 
-teraowwka minis <ra skarbu, projekt obciążenia 
daniną gotówki wirzuciJa i projekt ten figuruj© już 
tylko jatko proijeikt rainiiiejssości P. F. S. i  P. S. L.

Drirgiem zagadnieniem byi ktoca do rożkladu 
darniny pomiędzy poszczególne grupy gospodarczo. 
TCoimilsja rawisiala oszacować względną wartość .ma­
jątku ootaiiletww, pryeraiysJu i raieiruchrameści miej­
skich. Z szacunku tego wyniWa, że rolnictwo stainer- 
wi 68% majątku narodowego, pa®amysł i  haradel— 
28%, ni'jerudbamofeci — 6%. Przy ustalonym pracz 
komisję bontymgerasie 80 miliardów rolnictwo po- 
wimoby więc aaplacić 53 .maljardy, praomysl i 
handel 22,5 imaUjsurdóW, meruchoimośd — 4,5 mil­
iarda. Komiriwiai, pragnąc aapewmć swemu projekto. 
wl glosy rolników, enuniefszyta konityraigeng notoic- 
twta, a powiększyła fcoratyngeras pnze.mys'u i handlu, 
przeznaczając dla rolnictwa 50 miUjardów, a dla 
przemyślu i haindłu — 24,5 miiljarda. ‘Zmniejszenie 
ogólnego komtyngensu ze 100 d© 80 nv'lrarddw tlu- 
macey się z jednej strony praeloraemćfem części da­
niny ma nieobjęte nitmejszą ustawy ikategprj© płat­
ników a z drugiej strony ciężlkfem przesileniem 
gpspo.darcEeim, jaki© przeżywamy.

Resztę rastalonegio przez komisję 'feontyragemsu, 
czyli około 5 imilijardów, mają zapłacić nieruchomo- 
śol miejski©, lokatorzy, zawody wyzwolom©, wła­
ściciele samochodów i efkwipaży. Zanimieiiszona ao- 
tała 51 Jawoita przypadająca od właścicieli nierucho­

mości. ^
Trzecim naisadniczym moraientetm był rozkład 

daniny w ten sposóib, by uderzała oma pilniej w sil. 
niejsae jednostki giospodarcz© i  min.iej obciążała 
‘ednosttó słabsze. Czyimi teorau zadość degresja, (sto- 
onioiwam/© w dóO). I>1® rolnictwa degresja zaczyna

p. Ddaiuainida. że szkoda byłoby ofiar ze strony piat- 
sików daniny — warstw średnich, przomyalu, gdy­
by ofiary to zużyj© byty tyJiko na chwilowe wyrów­
nani'© deficytu. Z-rozuitnieć powininiśmy, że sama 
iaraima raas ni© uratuj©, ni© roopoczinie nowej ery, 
ie danina jest tylko początkiem catego szeregu wy- 
silkóiw podatkowych.

Mówca zdaj© sobie sprawę, że sprawa daniny 
wywoła .w Sępni© walki. Lodowce tylko mogą nar 
chować biel nieskalaną — mówfi p, Wierzbicki — 
ale są niiczem. do-póki się  ni© zaimlieinią w szumiące 
potoki1, których murty .mtoże mętne są. jednak pełne 
żyznego oomtJtt. Ni© marzenia, mie spokój, no© 
kWietyam jest życiem, lecz czyn i walka. Niech bę­
dą walki im sialu nasoeradi ('w chwiili powetaiwar da,) 
(lancmy przy drug ©m czytaniu, ale .n.:e«h w  traecJecn 
czy-ianiiu t nstąpi już raioraierait faarmuMjL

ZASTRZEŻENIA LUB0WCÓW.
Pos. Kowalczuk ()R S. Lu): Według pro.fektu 

rządowego ni© było wiadomo, czy danina będzie 
dblrczama od majątku^ czy od dochodu. Koimisja ko­
mentowała tę sprawę dowolni©. Wadą projektu 
rządowego było i  to. ż© neilOO .mililjardów daininy, 79 
miljardów prayipad'aCto na rolinietwo. Al© i  zmiana 
komisji s łe  aadowala, obciążainil© darniną w  stwsuin- 
tou do podarków przed.wiojeranych jest itiadsiiierno. 
Obliczeni®1 referenta co do rozdaiialu daniny między 
rolnictwo, handel i przemysł są mylne.

Rozdział ci© jest sprawiedliwy. Np. banki .pry­
watne, domy handlów© pierwszej kategorji płacą 
daninę w  wysokości 2-180.000, t. j. taiką samą, jak 
600-morgiowe gospodarstwo w pow. .warszaiwslfilmi. 
Kopalinie nafty plącą tyle. tle 400-morgOiWe gospo­
darstwo. Obciążeni© więc rolmików jest większe, 
niż innych. .UazylilEmy .więc do cibnićeniia tej staw­
ki o 50%. Koimisja jedmalk tego ni© uwzględniła!, 
wlobec ©zego walka proeniosi się ma plenum..

Chodziło nam jeszcze o progresję, ponieważ 
dar "na jest m ajątow a, ale Rządl, zamiast progre­
sji, zastosował degresję, która jest trudna do prze­
prowadzenia na wsi. Żadina wTadza ©karbowa ni® 
ściaiginBe daniny po zastosowaniu degresji. Gdybyś­
my mieli ziszczeń© obietnicy obciążeradia1 gotówki w 
daniele wyrównawcziej—musimy j© uianać nanewy- 
starczające i nieuchwytne, dla organów skarbowych.

Zasadraiozą wadlą telj ustawy jest, ż© raiepo- 
trzebral© nanuisza oma ustawę o wykoratniu reformy 
rolnej. Według projektu nządbiwiegio obsEarniik mo­
że sprzedawać grunt nietylko rototkewi, lecą każ­
demu koimiu eechce i ie  .wolno mu sprzedać caty 
folwark. Jedno i' diragio mainuszai reformę rolno, 
która pozwala, na spraedawani© tyJikfo rolmilkom i  to 
ty Hi o działkami 40-moirgoiw©iml u mas, a 80-moirg©- 
wemlj m  kresach. ZElośliwi mówią, i e  danina jest 
na to, aby utrącać reformę rolną przez to, że naj­
pierw odbierze siłę pieniądze tym włościkraom, któ- 
rzyby mogli nabyć rolę, a potem będfci© wx>kw caf© 
folwarki sprzedawać.

Barafina w tej formie, w jakiej wysrfe ® pod­
komisji, ni© znajdzie zrozumienia i ni© .będzie mia­
ła powTodzerai® i może się z nią stać to, co się stało 
z podatkiem dochodowym, spaczonym przez wyko­
nawców, ® klórego pobierania mraiaino zaraiechaó.

Mówca skarży eię na obciążeni© wdf podatka­
mi. I kończy: Prosimy, żeby rawzględnlono nasze 
poprawki, smierrojąc© do poiwiększeirwą stawek dla 
handlu i praomyału, db opodatkowanJa kapltóu ru­
chomego i  do przystosowania par. 52-(go do wymar 
gań reformy rolnej. Przyjęcie tych ,poprawek uła­
twiłoby m«m mnacizmt© .propagąradę damilny. (Braiwat).

STANOWISKO 7&. LUD.-NAR.
Pos. (Babiński, w taiiemu 'Zw. Lud .-Nar. o-

Iwiadcza, że stronraiictwlo jego będzie glosowało za

wiJ o wielu wadach projektu damimy, tolóra *** goapoóaratiw 40-tnoTgowych w dół, które o-
kmiwdzi iednoSltoi alahsze goispodarozo kosz­
tom jeduosleto mocniejezych, jiest zbyt mato 
wydatna by sprostać swemu zadaniu —  po- 
kiyciu deficytu 1 założeniu p-oddaw Baaifcu bi­
letowego; zawiera wiele nieścisłości w  konr 
strutodjd i nierównomiei^ości _ iw ©tbciażeraiu.
Wskazał przytean, że diuśą winę iw aminiejisze- 
niu wysokości daniny ponosi min. Michalaki, 

totóry bez większego ictporu ngodlza saę ©a zwżk
dla rolnictwa i niezbyt gorąco stawał w obro­
ni© przewidzianych przez Rząd 108 'miliarddiw 
wpływu z daniny. Zdaniem tow. Diaimanda 
te ustępliwość p. Michalskiego ©toi w związku 
z ustępliwością Sejimm iw stosunku do żądań p. 
M ohalskiego przyznana mu nadzwyczajn -̂icib 
uprawnień, kosztem praw Sąimu. Ta część 
przemówienia sprawiła duże wrażenie. Tow. 
Biaimaud uzasadnił również i poparł swoje 
votam mnieiHzośd o obłożeniu jednorazową 
daniną 10% banknotów P. K. K P.

Dalszy ciąg dyskusji ma «ię odbyć dżisiaj.

SPRAWA ARESZTOWANIK POS. DĄBALA.
Posiedieraie roapociD^o się z cipóżinicniem b po­

wodu odbywającego się konwentu senjotow, który 
obradowa? nad .programem prac Sejmu przed feria­
mi świątecznemii.

Po odrazytamiu imtorpelaoji, w sprawi© forraial- 
aęj zabiera glos pos. Łańcucki: Zapytuje P- mań- 
szalka, na jakiej podatawie wiaciz© policyjne airo=7- 
tewsły wiceoraj pcśta Dąbala w mieszkaniu jego w 
Warszawie. Orzeczeni© iSądu Kajw. odeelarao do ko- 
miąfi i w sprawi© tej Seftm .nie powziął jeszicae ©»)»- 
teczinea decyli. Wobec tego aresztowanie to było 
gwwhem zastosowanym do człowjefca. który ma od­
wagę hołdować innym zasadoim, rafó w y k o n  aiwcy 
-ram®. Zapytojję, czy p. marszateik gotów jest zwró­
cić się do wtiadz z żądaitfem uwolnienia pos. Bar 
n«ia i czy zamierza użyć swego wpływu, aby pocią 
TT.ięto do odpowTiedraalmiośd tych, którzy naruszyli 
ustawę o .tiietykalnóśoi. '

JUrsxalok: O aresztowaniu nos. Dąbala rare mi

trzyimują zniżkę 10%. Odsetek znllżild wzrasta przy 
drdbodejszych gospodarstiwach f dochodtei aż do 
75%' dla gospodarstw poniżej 5 morgów. Dla pra©- 
myśtn degresj® polega na onacemem podraiesieniu 
mTożników rządowych dla wiieikich praedsi.ę- 
bionslw i obniżerndu ich dla środimoh d drobnych. Od 
; pólek akcytjnycb komfeja, zamiast 6-lcrotrai© wyż­
szego przyjęta 4-ro taroitnd© wyise® olbciigtyinie, nfi 
od przemysłu.

Oprócz degresjl komisja wprofwWthiłai caty sze­
reg ulg dla ipoOTOzeigólmycfa plażników f ich grup.

Gto.racy spór wywoła®® sprawa sprzedaży czę­
ści gruntów dla zaipżacmia daniray. Komisja przyję­
ła tu projekt rządowy, gwairaratujjący, ie  sprzeda­
wane będą ściśle taki© dbezairy, jaki® są tiezlbędme 
.tła realizacji daniny, że przy sprzedaży fikcyjnej 
cdinicśne grumita będą korafiskowiarae, oraz powierza­
jąc decyzję w tych sprawach ministrowi skarbu 
porozum ienira z prezesem Głównego Urasędu Zietm̂  
skiego.

W reZdłacto wfęc projekt ustawy, który praed!-
kłada Sejmowi komisja, jest w  porównaniu z pier­
wotnym prcńeilctem rządowytm. nozWiiniiięty i  rozsze­
rzony. Korzyść ze BRiniejSEeraia ogólnego kotntyra- 
gemsu dhinimy osiągnęło praediewszysMdem rolnic­
two. którego tooratymgens ssosfał w porównamiu 
projektem rzsdo.wym emmiejazciny o 36,8%, pod­
czas gdy kontyngens pinzemysłu i  handlu (przeciw­
nie. komisja powiększyła o 0,5%

Realizować daninę będziemy w fnmycfr warun­
kach gospodarczych, niż była ora® zapowiledziana 
nastąipił już mtoraierat przełomowy; -waroist kursu 
mark!, spadek cen I początek przesilenia gospodar- 
czego. Kryzys gospodarray i. rafeodwołalraość rao- 
wych emisji już nastąpiła, a dsnlinw jeszcze rai© jest 
uchlw»3oin«. I w moimeind'e tego kryzysu wymaga 
się najwffększejto napięcia zdolności' ipła.t.nlczydh, bo 
oprócz daniny przychodzą coraz to wyższe podatki 
mreraailinii® i ści agamo są zaległości podatkowe z lat 
ooprzedraich. Bzisiaij nie wiemy raowef. czy wyrów- 
-lamy zosianie dnnfną deficyt tegoroczny. Wątpliwe 

[,;est, czy w tych waraunkach zdiobędzi© się istotni®

itod w odiwinodinym stosuaku do erajpailu refeaiera- 
ta. Opierając sżę na wy wodach moijegjo ,pirae4- 
mówcy, imotantaiby d'o(j|ść do wiraienią, żie raądlcr 
wi dajemy więcej, aużieiM on żąda!, a z Łomu 
poezji 'paina refenenita, totóry nam opisał lo­
downie i1 wody i góry i Łe wtsziystkŁ© oudno i 
smaczne rzocay. możuaiby waiosió, że nalkiryjje- 
my stół parna iminisiSra tema 'WSzyisLkiienri wiapa- 
niiaJłemi iraeraamć, Iklóre pimraoda daje. (Pos.. 
Smlfjffa: Wina nńe 'będizite). Nile wiem. czy ;pan 
mifniifcfer jlesit bardizo storomnym celoiw eikiem w 
używaniu, ale nasz sikacib z ptewmością wina 
nie pije i gdybyśmy tylko KasitawiiiM sitonomay 
stóif, to byłby efekit koliosalttiy. Nasz budżet iest 
praeciiwigłiodlcwyni budźeteim, a mie budżetem 
nasęrconyim, o ife chodzi io polkrryde- Skanb żą­
dał ok. 108 miiljairdiów. Koinćis(jai odjęła skarbo­
wi 20.6% ijegp żądań. Ale i między udiwaloną 
daukią a śc ąginięte dawną 'jest jeszcze wielka 
różnica. Tnaaba pcrtrącić pewiesi prooemt nie­
ściągalny, a be-giu uryimiogu ustawa nie posiada 
i  dlatego piroicienlt ten będtóe w ększy, niż się  
spodteieiwamyi. Danina mie da tej cyfry, jaką 
przedstawił neferenit, ale nmi'iej nie wystarczy 
nawet na poik/ryicSe diefi'Cj’lut. A to na skutek jej 
redukcji. Uważam, że spełniłaby jiuż swoje a&- 
danltó. gdyby polkiiyła sifeedbbdr db czasa ai 
dbchmdy państwowe potonfą noirmałne wydat* . 
kć. Zmalała eaś wskutek wispdłdżiałainia Rzą­
du 1 kiciinJi'a:fc. Miinisteir elkairbra1 n o  staiwiał fcwe- 
stiji albo albo, ale tolbniiżenńe diatmy naetąpiło 
za jleigo zdoga i na podstawie r)ego ipip^dktu.

U widtoiciznfity silę dwiie teudiejnioje: «ło obnii- 
żenia damiiny i obniżenia poltearojeigo znacze­
nia Se'jmiu Ob'® ikfa równolegle i są w pray- 
czym.iowym iziwdązilcu. lim win̂ klsze Icomcelajie robił 
Sejm w olbużenini swego znacracnia. tem wiięk- 
$7.e kon-cesfe robił malnftiSeir w  ota:®emlu 'Wyt 
solkośti darniny. Tylko procent jest nteraówinia- 
mteirny, bo daninę obniiżonio o 26%', a Sejrm 
utrac ł  ptcUirnwę swego Bneiczerać* Zrzeczenie 
sie pinztoz labę prawa iiniwratywy jest 'v.iiei'ka 
szkodą i aczlkolwitelk dążności imosą być maj- 
ideałniejsze, fa.totyozmie układ doprowadzi;! de 
nbn żipniia poliityiczmieioo Sty'miu.

Inicjatywę znffiki dn.nitny dawał i Rfead!, 
mianowicie przy wnioisku' o  progresywPości. 
Referent pilsze, że ipnagreisiia me da się stoso­
wać dio dap.fmy, a nieco dlalei stwierdza, ża 
istmilete ty’Cko niedeutaterzn-ai. Istotnie zabrakło 
jej -tchu. zatezymała się pray 40 mor garb. 
(Głos: Przygniotły lą tle -lodowaa parna WerB- 
b etoiego) Może lodbwce, dhoć me wiietru, czy 
właściwi© rate myślał io ludóiwcaicb. (W es’0'5cść).

Zamiast pnogr.psi i-, wprowadzone dlegn©- 
sję. (Głlos: Tto wszystko fedino) Ząpewnę, jak  
w tej pnzęinuwieści o tfwuicb iktócącydh się, * 
których jeden tw im M , że drogn idz'e a dołu 
do góry, a dtnu '̂, że z  góiry ma diół- (Wesołość). 
Se jm nasz risst w  pelożenliu tego dworzanina, 
lcfóirv budzi się 5 mńe wile, w jalk-m htumonse 
jest najfjaśnietiszy pami Każda groźba pana mii- 
nisltira: ..albo ią Pójdle, albo wy tpóMe&ede4* ma 
wiel)k:e znaczeni©, ibo ran© ©h-ciemy. amii żeby 
para ministeir pbsoed?  ̂ ara® my. Miimiitster nd« 
zgodżll snę raa pmoiginesię, więc ją skreśloraw 
Piizy pmgręirljT; obn żetnio daniny o  zaroładi-
łb y  di, Móray mają po-nad 40 morgów. Wfcib©c 
dęgresiji zapłaci fco skarb. W swoim czasie z 
prawicy padło haste: równ© podatikt, a ni* 
stopmiiowa Obem © Skatnb jest cfiamą tego ha- 
sła.

ŻaprowadKoiro diegrekęę w drrVbrayim hara.-
daminą wedle projektu komiaji, rai© dlatego, aby byl i dlii, ale 0 0  din wifelkdlego kapiłalłu zm n e^ neno

. . . .  . . . • ,*■ m _     •.JIJŁ - - - - » - -I- . - 9  /  TTT1I i ©lAilr r\ A/WIto podiateik ńdealray, lub choćby sprawiedliwy, ale 
dlatego, że traeiba pomóc w aaraacji stosumków go­
spodarczych.

Danina te  nte jest rzeczywiści© majątkowa, a 
ma tylko ueuipiefóć te docirody, które powtrany były 
wpłynąć, a ni© wptymęty. 'Wszystkie warstwy, które 
dctychczas ni© pla-rity podatków, albo płaciły za 
mało, powiraraiy ipwzramać aię d© tego obowiązku o- 
bywatetekiego. Danina ta ni© jest raacsoą wylącaną, 
trzeba ją tratotować łącerai© z dwoma jeszezje iproed- 
lożeniuinl mńlnistra skarbu, mianowicie z darniną 
wyrównawczą i  podałk ern od abogmoerei® wię. Do­
piero wtedy danina e/bliży się  do perwmej spraiwie- 
dlfwośeL

Poeet Kowałcwik mówił, te  nHerucho-miotei mieij- 
słdle są opodaŁkoiwara© nisko. Stelo «ćą to z  powodu
ochrony lokatorów, 'bo wilaścnci©l© wŁiściżwS© r ie  ma­
ją dochodów. Za (o jednak danina obciąża lokato­
rów i to jest uzii/petaienie tej damiiny, którąby po- 
wimmfl płacić właściciel© mienuidliomoócl. Fonilcwati 
u nas niema icszacorcraraća ma,jątlkiu i dochodu, więc 
od© można było zastosować właściwej progresji.

Mówca wzywa do jedności w  uchwal era iu darni­
ny i  domaga się jednocześni© od ministra skambu, 
ażeby ulepszył aparat skarbowy, ieiby 'wymiar był 
jrJkwtytaixlziej aprawafedliiwy, żeby jakraarychlej za- 
prowairlEoinio OBaczędliości i ażeby przeprowadzono 
rediiikeię umędinikóiw. (Oklastób

PRZEMÓWIENIE TOW. DIAMANDA.
Tow. Diom and: Wszyscy są zgodni oo do

koniioramoBci ściągńęciia dianilty, a różnią się 
tylko co do miełody. Nie mamy planu ffiraauso- 
wegio, mię zmamy w-diaitków nariZĄ’'cto, rai© wie­
my wtęc iw jakim stopmiiu wyra k damiraiy odlpo- 
wle jej zxkunmi. Do pmofęikffu 'raadtoiwago tocxirti- 
sja dodała airt 1 o celach daniray, twiieradzą©, 
iii jest niim pnzywrióoenie równowag budżeto- 
wąi, tudlzileż stwoirBeni© podstawy dla 'baraku 
hcletioiweigia Uważam te za zbędne d MieosiŁnoB- 
DO, gdyż mulklt rad© wie — brzieiba lo Łnzieźwio po- 
w‘edizieć — <my daraiina poitoryje d efieytt budtżie- 
towy i  łneizipośredraiio ipirayiazijrad ?ię db powsta­
nia banku 'blelbraiego? 9polec®eń‘3twio więc 
mioże dotaiać zawodu. Ustawa nie ustanawia 
stosunku, która część daniny ma być użyta 
na pofeiyca© def eyitu buidfeefcoiwiegoi, a która

projekt minfeibra do % pierwotnej wyentkości. 
WoraiWdźię wwrówmano te, ale tego wnrówmac 
ni« n :e  umniaćę. gdyż Twoilmiomo piraeidscehriop- 
stwr akrn-łn© hezruntennie, a bbciiażcrao imilera- 
n e  Przemysłowcy są o tyle w gortSizem położer 
nte od ,mimików, że nie oieszAild s© aktywnejn 
pomarctem miBniisitras. / Oinindaiikowom/ie daniną 
miast fez-ez© rate je1?! załatwione, gdvż dotyczy 
jgromnej tyośd kupców i  pcnem^isłowców, a 

istotnte Miko podatek gruntowy dajle podsta­
wy dla 'obliczenia daniray.

Pomiragivi'szy ncdraii'ctw© — Skarab pływa- na 
tych topratejaewnh lodowcach kolegi Wiieirzib-ic- 
kr'epo Poseł Wilerzbictoi przeprloiwadża porów*- 
naran© mfiędizy placacvrai-i patenty pierwszej g'&- 
dy, ale tego rań© można brać za pod'3Łaiwę, gdijtł 
posiadacz k likudztesnęńu milionów ipta-cf ten 
sam podatek patmtewy, co posiadacz kilkuset 
tysięcy. Jest fo jeszcze wyraźniejszie, gdy *'ę 
mówi o dirugiej gildżie. Wiem, te o tych łu­
dź'acfh minisŁeir nie zapomni, ale gdy wszyscy 
odwołają się do sprawiedliwiości mftnrstra. te 
wywoła dhads W Sejnwie średini stara' nie jest 
zupełni© repirezemło-waray. ’Kiraywdy mogą być 
rażące i  nieuuiikiuon© Miałem nadiz'oty te 
miraiisŁer stworzy adimiraiisfcraicrte pradatkowią. 
Nawał pracy nie pozwala mu poświęcić temu 
raateżytej uwagi -Podatków raaszje-h ni© moóaa 
brać za podstawę darannęi, gdąż ptray zastoso­
wani u mraiożMika dochodzimy do niemożliwych 
rezultatów. Sadziłem, iż mnmisiter istworzy ru- 
rhome iraspelttoraty podatkowe i wyzyska swą 
naaijomość w tej gałęzi dochodów, aby uregu­
lować i stiwurizyć podstawę dla podatiku. Dani­
na tych podstaw nte -ma, dlatego musńraijy aper 
lować raiiety-lkio do ofiarności, lecz i dio wyroiziui- 
m-ialoścfi obywateli Muszą orni raros-uimieć, że 
tylko koraiecznicść mogła nas ramus ć dio takiej 
nitedtekoraateg ustawy, ‘która raiaiklada ni-ety Iko 
ofiary, tera czasem i- ,ni-esprawiedlliwoścfi. Ale 
z -dirugiej’ sfirtrmy powirarao to wywołać w uraędi- 
rakach porauci-e oibowią/ku sumiennego bada­
nia wyramr-u daniny nietylko pod wrględ.eim 
wysokości, lecz i p©d wzylędiem podstaw dbli- 
n o iia .

W k'omityi postawiłem wn'rsek, aby ©b. 
ciążyć łakże bilety iKaisy Pożyoakowej darniną,

«
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co da tie  puffieipirowadai  ̂w sposób pr-dsty, rów- 
nom£©iiL.y i ■wyłączający wszelki© ociąganie się. 
Wybrałem dlatego lamię 'Gfctiiąóesniśa Ibileta ale 
ca.'iboiks, $ gdybyście paaaoiwie .był: uchwalili 
ten iproiieklt, to podobnie (jak toto się Łtedzće 
spać Si gu'udmca 21 rofcu, 'biufdiza. się autornia- 
tyczinie w roitou 1922, miałby iw tym roku już 
spłaconą idananę za swojje bilety Kasy .Poaycar 
kir.wej, bo każdy bilet ma dmsgi dzień byłby 
wart mniej o 10 lub 20%, stosawntie do rachiwa- 
ły Sejmu- Minister nie prfiycfeyil i  się do tęgo 
projektu ze .względu ula wrażenie, jakieby ta- 
ba uchwała mogła .wywalać zia granicą. Łeoz. 
każdy, kto bierze nasze balety, iw. iręfaę, willą że 
one raie mają lustaloralej wartości, dlatego 
Emniejsaome lub zwiększana© tej wartości nie 
może być żadną rteapodaćanfeą. Kto kujputo 
weksle in blanco betz okraiśtetniiia kwoty, którą 
ma wpisać ■dpiuErwkl, z góry wie, ż© dSużniik nie 
w pasze jafcnatjwiiękspe]) mSekivvanejj (kwoty, 
więc krzywda by żadna stąd miie wynikła. Ale 
wszak my jesteśmy prócz tego iw toku nadania 
nasza] marce znacznie ■większej wartością niiż 
ta, (która. była wtecty, gdy ją skupywano za 
granicą. Wtięo -dziś, >gjdiy ‘WsikMt|elk ipnzytfzM-etma 
nam Górnego Śląska, popyt na (naszą mańkę 
zagranicą stał się (ctgronxny, my, starając się 
ten kurs usiiiMić d ponosząc iw tyrm celu ofiary, 
sami ratejalko asekmrdiwaiiibyśmy zagranicznych 
spetoułamitówi. Otóż ipramioą podstawą mego 
wn osku był .brak określenia 'wartości' marki!, 
a jego gospodarczy .wjynilk byffiby gasppdiarlczio- 
pańsiwową racją uchwalenia go. Spekulanci 
zagrantend są i tak przyzwyczajam: do tego, 
żie giełda icodżńerante (przynosi im rap 20% rcp-- 
sku tab  steatyt, to jest gra, to są te emocje, któ­
rym ęfe ictnii z ipmzjyttemraościąj poddają, wtięe 
czy (ta emocja, 'którąbyśmy igra sprawili, zmniej­
szając wartoiść nciminałnią naszej mar-M, a 
zjwiękazaljąic ęeij wartość realltną, mogłaby mleć 
ten slkutela, jaMego obawia się rara-ater staw  
bu?

Mtaiisłieir pawiad’-a: My rate dboemy być
bamkarafami, ja nite dam ma to swiego naewfska. 
Lecz n  c potwiinno .by ć iw Pofeoe .miraisltra skar- 
bu, któryby siwego nazwiska ma to niie idał, i  
powiem, żie najbardziej gódlnym raadinaśei: b ę ­
dzie talki' irainteDem, (który takie „bainknuctwo’' 
cerata© przęprowadteil, który nas wry prowadzi z 
mańki! db po.lakc.ego ałoitaga. iNte mówimy, żc 
nasza m arka nie m a nomiinaEmąj wartości, bo 
kilka ustaw sejnlowyich ó  item mówi i rap. w 
„Times'e“ czytać możną as polska i oiiemńecka 
manka równie są 1 szylingawii, miano to, zgóry 
zatażjylliiśnty, że tylko część .tęgo (wypłacimy. 
Gdy Mere® ipdEtycraray francuski czy angiel­
ski: wymaga, żeby m&rtoa polska b y ła . mało 
w artą  to nzmica się jęj tyle a a  tairg, aż marka 
spadlni/e do żądńme/i -wytekości i  wtedy miie par 
trzy ni'ktt na jej ndrniimallną wartość, falką czy 
i raną, tylko na popyt -, podali Dziś tego interes 
su railkt nie .nr*, dziś cała Burtlpa spekuluje na 
podwyższenie wartości raassejj miarki, iwięc mii®- 
ifia obawy, żeby łabie obciążane wywołała 
zmMcę lub izaohęclilia 'kintnuyraę dici pilnego ob­
niżenia mamki poMdieg, 'Najłepazym dowodem 
na to  jest, że tak  ftoromruemii' środkami rmoiż©- 
mty utireymać stabilizację mairki Dlatego są ­
dzę, że ©hwtjila na tiakfie cboiiątaeufle byłaby te­
raz odpowiednia Zresztą aini m M rter, ani i a 
nie możemy ifcwi.Midż/Ć, żeby niasze zapatrywa­
nie było bezwzględni?© słuszne*, bo to Jeat tylko 
nasza ctpinja o 'psytótaclagji gteadawejj.

Plraeipitoiwadrtiśmy w dairdnie kilka zwol- 
oień dla ratóastt rówtadteglie z mljgaimu d la wsi). 
Między iiraraeimi postawiłem wniosek o zwotate- 
n© kooperatyw aprowlzaicyjinydh^. a diziiś pro­
ponuję dicidatkowo żaby to zmictaleinto roraszer 
rzyć talklże na eiwdąztoi kocperaJtyw żyjwatośriio- 
wy-ch

Co do obciążenia przemysłu ęnaftawtego 
stwierdzam przedeiwszysfttaeait, że asumpt djo 
obciążon a (tęgo przemysłu malłapalakięgo dali 
Małopolanita. Nartigpnto dodaję, że po bliiżr 
szetm zbadaniu ■okazuje się, że niesłusznie d a ­
liśmy na: 'brutta falką samą .daninę, jaik ina net­
ta, choc aż brutta mają cepę przymuisowią, 
przez Skairib oznaczaną', cenę nSiezależną od 
ceny (targowej, która je&t a  wiele razy więk­
szą. Wedłc dauy.dh Urzędu naftowego, bruitow" 
cy od pofczatlsu setowiestnu pwlskiegci otrzymali) 
322 mil. 'mik., a danamy muetedlby zapłacić kw o­
tę  równającą s ę % tej sumy. Dlatego wnosi^ę, 
ażeby zinaiieźć inną podstawę dtlu obciążenia 
bruitłjowioów.

Niesłuszniem się zdaję, że tylko pirzemyst 
naftowy wiyibramo <Jo widkisizygo obciążeni as 
Nadawałby isdę do .tego np. przerwał alkoholo­
wy, • raifitoeitjie li kierów', (kt órym Rząd pnziez zni.e- 
sienie moimolplclki dial rprezienit ilonótewśtoi, Nite 
mając danych ‘Staityratyczriycb. .nile mogę w tym 
względzie postawić wnioaku toonikretnego. 
Prócz tego znatazBiyby się i  inne poem ysly, 
które mugłyilny dźw ignąć  wdę.krze obciążenie.

Powtarzasu. że ubolewam, iż >w śntereaie 
tych warsitwi, któreby napatlwdlej mogły iznieść 
ciężań, danina zosfaiiai ■zimmiiejsnoma To, co u- 
ezyn tono- dla warstw maiło pasiadających. zlo*- 
rtło w <ten (Slpotsób wydarte ipntztez przedsitawb 
citelLi owych warsifiw ibagatazrych. (Brawa). '

Na teim proerwamo cibrady mad darniną.
WNIOSKI NAGŁE.

W ptorwszcim czytaniu odesłano do •feoimóisji 
przedDożeinie rządowe iw sprawnie .przed/fiaŁenia mo­
cy peiaomaanictw mfeieJionycib mćnistrowś przemy­
słu i hsmdliu do ■uregulawainia isprawy opałoiwej, 
errez wniosek komisji akswiborwęj w *prawioi zmiany 
ustawy o tymczasowym 'pohbrae podaifed dochodo­
wego. Prócz .tego odęłam o do łecanalsji jetszcae parę 
wniosków nagSych, w tean wniosek 3os. Kaiitlfi o .wy­
danie ustawy anteP»i;a<J jutowej,

0 STEAŻ KEES0WĄ,
Przystąpiono do rozprawy nad magłością wnio­

sku postów iZw. L.-iN„ w sprawie ciezgodmega a 
prawem rozkazu Dep. 10 min. apraw .wojsk, w 
sprawie Straży Kresowej.

Pos. Zalnska, etw-ierdtsa, że ulcrzaSo ślę rc.zpo- 
rzą.dzemie M. S. Wojsku do D, O. iG. Luibln, że kiOiku 
esotbom, uzłoin!ko,jn Tow. Straż Kresowa czas sjtużby 
ich w teim towarzystwie ma być iim policzony, jako 
czas spettniomieij sŁutiiby wojskowej.

Minister spraw wojsio., gen. Sosnkowski, (pray- 
zna.je, że roeikaz saim jest febotrtie miez.godny z pra­
wem i zotstat już am,ubywamy. Pop. seef departamieni- 
tu 10 i szef wydziału poboru aostali pooilągimęai da 
o.d)powiedBialinio9ci. SaeiT departaim.en.to! 10 ponadto, 
jako najwyższa instancja, praea której ręce prze­
chodził ńoelkaa, będtziie pociągnięty do odpowiedzial­
ności za naruszenie regulaimimiuu

Najeść przyjęto, a sprawę odesłano do ko'iu. 
wójakoiwej.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE.
Następne posfedizeinie d i^ , m sobotę, o goda 

10% rano. Na ponządfeu 'dzieinmym, obok dalszej 
rozprawy nad- dtonilną, nagłość trzech wmitosków, 
w tem -twmicslcu N. P. R. w sprawie tworzenia bo­
jówek przez Z. L.-N„ przy poparcdiu D. O. G. w iPo- 
zntainiu.

DzjsSejjsee postedżenae będzie .trwały cajy dzień, 
z pnaertwa od1 godz. 2 do 4. W poniedziałek również 
t  ęrfzle positediseini©. Głosowanie nad daniną odbę- 
daie się dopiero we wtorek.

Mmlidmo r§HejDfUlitia wm.
INTERPELACJA

ptasia Mtajatra Mąlimftiwisbiega i  toiw. <5o: pp. 
MWstoów Skarbu, Rolnictwa, i  p. iPrezesa Gł. 
Urzędu Ziieairskiego w> sprarwiii© przekreślenia 
uohwai! i  ustaw o reform ie rolnej .przez pod­
bijanie oe<n przez rsądówe Komisje Szacun­

kowe.
NlesityThauite jedinos.lro.iLne postępowanie 

rządloiwyclh Komiisijp Szacunkowych diotprowa- 
dtoiło do tego, że oena ziemi rządowej, prze- 
zuiaiezoniej do parceilaojii, wzrosła do 300,000 
mk., za mórg, wskutek czego (udhiwala i usta­
wy o  reform ie rolnej nie mogą ibyć w (prak­
tyce wykonane.

Artykuł 10 uchwały sejmowej a dn. 10 
Hlpoa 1919 r., a  talkże artykuł 25-ty ustawy 
wykonawczej o reform ie rolnej z dn. 15 lipoa 
1020 ,r. mówią j?sito i  'wyrańniie, ż© pierwszeń­
stwo do ziemi paroetawanej ima|ąi żołnierze 
armji polskiej bezrolni i  małorolni, a  więc 
ludzie niezamożni, nte .posiadający dostatecz­
nego warsztatu prfcy, którym reforma rolna 
miała właśni© stworzyć warunki możliwe do 
żyaia. Tjamcziaisem rządowe. Kioftnisje saa.cun- 
kowe przez podbijanie cen zaemii od 100,(XX) 
aż do 300,000 mik. za mórg jedtaym ECimiacheim 
przekreśliły zasady raformy rolnej ora® jej 
myśl iprzewodlnJą: nadzi.elen.ia ziemią najbar- 
daiej potrzebujących, oraz sitworzeniiia dla. nich 
skromnych .weinaztatów pracy.

Niedlawno jaszcze Główny Urząd ZiemsM 
ścigał ołm m tóków  aa dziką parcalację i pod­
bijanie cera ma ziemię, tymczasem organa pań ­
stwowe czynią to s îmw, dając gorszący przy­
kład paska rstwa zierSłą.

■Wśród wtościańsiwa szerzy się niesłycha­
ne rozgoryczenie, wskuteik mnożących się fak­
tów krzywdzenia tych, 'którzy mają prawo do 
otrzymania ziemi.

’̂apraykted robot n'kom rolnyim z imają tiku 
S a m iki, pc.w. iubartowdlrtegto, wyznaczonlo 
parcele w  .pow. ‘WlodawSkiim w  jniajątku rzą- 
dow}im. Udhraito, gminy Dębowia 'Kłoda. Blisko 
2 l?fa .zwlekano z wprowadizeraiem zsaiatereso- 
wanych w  iposiad'araie działek .^S-tmoagowych. 
Oibecnie poiliezorao im mórg po 180, ISO i 140 
tysięcy, co czyni .sumę 3,500,000 tnfc, ,w.praw­
dzie n a  spłaty, lecz obecnie kazano) wnieść 
odnazn .p» ćwierć miljoraa^ jako ptemrezą rfitę.

Takie postęp^cwiamie odln/ognych władz 
rzńdtoiwych wygtlsdia raa naigirawraraie się z ma- 
loroilnych i bezrotaiych ibo któryż e raich posiC1- 
d«ć może w  tej! chwili, n ie mając żadnego 
wiarsata.to pracy, ćwierć imdiljóaa m arek na 

i jediraorazoiw® wpłatę?
A o.io dragi przykład: W powiecie Brc- 

sraastawskiim, gim. Rudka! rozparcelowano po­
między irawrltodw wiojemmych popówlcę 
..ZdEanę“. Ale .mtojspowy ksiądiz. Btardkow- 
ski wraz z lobsziamllfliietm Smarczewśk:on wpły- 
wicauii sweimi się postarali, alby popówikę in- 
wałidolm ódelbrarsO.

Dailej: Od tawtalidy wojerauego Michała 
Stefaniaka, byfego fornala, n'dztalomego par­
celą lS-miorgowią w  powdeefe Hrubi.eszow.sikim, 
zażądian0  po  T50000 mk. za. mórg.

.Wsiawszy pod uwagę powyższe, i  wycho­
dząc z założenia, że ipodabnem postaporwianiiiem 
czyraaiki rządowe zjriwii.ają się w .roli szerzy- 
eieli niez-adówoteraia i wrzeniLa wśród po- 
krtzywdr/onych, podpisanii' zapytują:

1. Gzy pp. Mtaistroiwiie zechcą zwrócić u- 
wage ma- dziaMraość .rządowych Komóisji Sza- 
cuinkciwiych I aafcaafć podbijania cen ziemi, 
przeznaczonej na  paircelaicję, -celem umiotalliwiie- 
nia> wprcwaciacraia w życie zasad reformy rol­
nej?

■2. Czy zechcą pip. Ministrowie oraz .p. P re­
zes Głównego Urzędu Ziemskiego .powindę- 
rmć Sejim <3 'wydanych aakzadzeniach, mają­
cych na celu- ukrócenie lichwy Kienuią. umożli­
wienie nad»i.elkwiyim ziemią — wejścia w po­
siadanie otrzymanych działek i  sana cji doiych- 
c®asowyx*h stosunków

Warszawa, dnia 6 grudnia 1321 r.

Kronika ssfmowa.
PROGRAM PRAC SEJMU PRZED PERJAMI.

Konwent sen jorów na (wiooziraijisize.m pasre- 
clzeniu ustalił następujący porządek prac Sej­
mu przed ferjami świąt eozraeimi:

1. Projekt ustawy o daninie.
2. Projekt ustawy o naprawi© gospodto- 

ki finansowej państwa.
3. Projekt ustawy o podatku praemysio- 

wym.
4. Sprawa zasilenia f narasów miejskich'.
5. Sprawa .podatku od zbogaczenia się,
6. Projekt ustawy w sprawie .uipetaoimioic- 

nienaa miniisitra skarbu do powiękSEama po­
datków .beizpośredhich.

7. Ustawa w sprawie wyposażenia Ban­
ku Krajowego.

8. Sprawa dalszej' emisji banknotów i po- 
życzki skarbu w P. K. K. P.

9. Dyskusja w sprawie przesilenia w 
przemyśle.

Następnie borawient postanowił przesunąć 
pierwotny termin .rozpoczęcia feąji z  17 grud­
nia na 22, a fco do rozkładu tprac —  positarac- 
wi| odbyć dziś, w Sobotę, dwa. posiedlzen'a 
plenarne, w  poniedział-eik i wtorek .przyszłego 
ty-gcdńia ulkiończyć dyskusję nad daniną, w 
śródę i czwartek urządzić przerwę dila prać w 
komisjach, od piątku do samych ferji' odbywać 
posiedzenia plenarne.
ZMIANA USTAWY 0 OCHRONIE LOKATO­

RÓW.
Komisja prawnicza przyjęła w głosowa­

niu następujące zasady, które mają stanowić 
opinję wytyczną dta po®. G rzędztelski ego przy 
opracowaniu) referatu o projekcie ustawy o o- 
chroni.e laka.to.r0w: 1) lokale przemysłowe i 
handlowe 'będą objęte ochroną lokatorów', 2) 
swobodę umowy .00 do wyisokości komioirraego 
odrzucono, 3) o poidiwij-ższeniu względnie zn ż- 
ce komorraeigo rozstirzj-gają lolkatae kiamisje 
mieszanie, 4) świadczenia ('opłaty) doidiatikowe 
utrzymano.

r e k w iz Ygta  h o t e l i .
Komisje prawnicza miejefka i administra­

cyjna nai wspólnem posiedzenie przyjęły ar­
tykuł 15-ty .prajlkita ustawy o  rekwizycji lo­
kalów, dotyczący hoteli. Możnia <w nich zaj­
mować miesłzkania czasawo dla przedsta w rte- 
li obcych rządów oraz misji cywilnych i woj­
skowych, wreszcie dla osób i oirgaraiizacjii usu- 
u iętjych z lókata, zajętego na rzecz 'wqpemraaa- 
nych przedstawicieli rządów ii. misji. Dyskusja 
nad kwest ją czy odwołanie przeciw zarządize- 
aiom rekiwizyeyjryim odlbyiwiać się ma na dro­
dze ad'm'nistracyjraej' czy sądowej, ni© została 
wyczerpana.

PODATEK DOCHODOWY.
Komisja skarbowe - budżetowa wysluicha- 

!a wyjia'anii'en'a wice-jmin. skarbu Markowskie­
go o okólniku wydanym przez Min. Skarbu do 
Izb Skarbowych z wezwaniem, aby za< podsta­
wę wymiaru podatku dochodowego z rolników 
przyjmowały czynisz dzierżawny opłalcany z 
grumfcu.

i^7 .dyskusji wylaraiła .się fconieenniość u- 
chwaleni a noweli do u®tawv z dnu 20 m aja r. 
b. o tymczasowym poborze podatku dodhodo- 
wego. w celu umiciżt wienia płatnikom, .podat­
ku wnoszenia retrlarracji przeciw niespraiwiie 
diliwemn 'wymiarowi podatku dochodowego, 
Nowela zaiproijefetowana będzie jaiko wniosek, 
raagły komisji.

DROBNI DZIERŻAWCY.
Komisja rolna w dyskusji nad referatem 

ipos. (Wierzbickiego o (wniosku .na.głyimi doty­
czącym stosowania ustawy o  reformie rolnej 
w majątkach państwowych wydzianżaiwdonyich 
drobnym rolnikom przyjęła zaproponowa'na 
przez referenta rezolucję wzyiwiająicą iRząid, aby 
w .takich dobrach państwowych, (wyidzieirża- 
w'onych jiuż przed wybucham wojny, wstrzy­
mał parcelację aż do czasu wydania specjal­
nych p.raeptsów i pozostawił narazi© ma dzier­
żawi© dotychczasowych dzierżawców.

** *
Komisja Konstytucyjna przyjęte, według 

projektu dr. Buzka dwa .pierwsze artykuły pro­
jektu ustawy o stosunku państwa dte kicśtooła 
ewangelldki'ego. Obrady odbyły się w obecno­
ści .pi’zedsfawlci'ela. konsj-storza. ©wapgellieMe- 
go.

** *
Komisją wojskowa ufebwałiJa § 45 — 47 

projektu ustaw y  o pragmatyce oficerskiej, w 
tam także przepisy o korpusie kontrolerów 
wiPjBkowyich.

ErcMka polityczna.
Biuro Prasowe M. S. Z. komnunifouje: Per- 

tnaiktecje finansowe z delegatami Rządu czer 
siko-sfoiwadkiego zakończono w (Warszawie we 
wtorek dnia 6 b. m. Zawarto (konwieinicije w 
przedmiocie wydania depozytów-, zapobieżeń'a 
podwójnemra opodatkowaniu, zawieszenia spo­
rów sądowych, dotyczących zobowiązań iw 'ko­
ronach austajacko - węgierskich, w  przedmio­
cie opłat spadkowych, w przedmiocie karnego 
postępowania Skarbowego na ziemi cieszyń­
skiej, o. wydaniu aktów i innych sprawach 
mniejszego znaczenia.

Odnośnie do sprawy 'wyrównania zobo­
wiązań skarbowyćh poroBumiastna się w tym 
kierunku, jak nalepy .przygatować kotnietczmy 
do dalszy d i perti'ak.fa'cji m aterjał siaty-.tyczny, 
oraz ustaraowienie terminu wszczęcia dalszydh

rokowań. Sprawa natrafia jednak ze względu
na rozbieżne interesy obu stron na pewne tnu- 
dranści merytaryczne.

Konfereracje w sprawie likwidacji powiat 
tów, gmin, oraz innych korporacji puibliiczinych 
na śląśku, dalej w  sprawie unormowań a  kwe- 
sitji śłąslrich krajowych zakładów kredytowycib, 
kas oszczędności, fuindraszów 'konitrybuiai-jraydi 
i t. d. przygolcwały grunt dla merytorycznego 
załatwienia. Podobny był wyinik rokowań w 
sprawie uregulowania ubezpieczeń prywat­
nych i społecznych.

Czesko-słowacka delegacja opuściła War­
szawę we wtorek wieczór, żegnana na  dworcu 
przez naczelnika Wydziału Mtoi sterjum Slrar- 
■bu d'-ra Feldlmana oraz pp. Konsula Duna­
jeckiego i d-ra Schimitzka z ramieraia. Mirai- 
sterjium Spraw Zagranicznych.

*
* * .

W pretydljum Rady (Ministrów odbyła się 
konfaneracja w Isprawie repairjaicji. Obecni 
byli m. in. ministrowie Michalski', Chodilkia, 
pos. .W!. G ratek i, dyr. dep SkudzińskL

*sit *
P. Ponikowski przyjął wczoraj, mec. Śmia- 

rowskiego i ab. Thuguilfa, przedrtawicieli Li­
gi Obrany Praw Cztcwieka i Obywatela i kon­
ferował z nimi w sprawie ustaw wyjątkowych. 
Delegacja przedstawiła p. prezydentowi mini­
strów 'szczegółowy memoriał przeciwka tym 
ustawiam.

*
*  *

Prezydenit ministrów Ponikowski przyjął 
wczoraj, ip. Quin‘a, przedstaw cielą komitetu, 
sen. Hoowera w (Warszawie. P. Quin opusz­
cza' Warszawę, zastępować go będzie p . Bal- 
rktin.

*
**Minister Skirmunt podpisał raominację b. 

posła w Wiedniu, p. Szaroty, ma miiin’slra pelL 
n'omacme.go i posła nadzwyczajnego.

***
P. Srokowski, b. konsul .generalny w  .Kró­

lewcu', objął już urzędowanie w  charakterze
wioe-djTektora departam entu w  M. S. Z.

** *
P. Karaichani .wwjechal w, towarzystwie 

sekr. Lorrenza z Berlina i  przez Gdańsk iwsra- 
ea djo Warszawy.

Z prowincji.
B a ł a .

(Korespondencja własna).
Przeciwko ustawom wyja'knwrm i samachom BB 

prawa robotaicio.
Wiece protestacyjne.

Odbył sTę tu szereg Bgram&daeń denKanstracy}-
nych przeciwko .pccijektomi ustaw wyjątkowych, 0- 
rea mąjncOTSzym próbom zamaichin na -ustawy robot­
nic®©.

W Żywcu 0'dlbył się wielki wilec .w niedtzr-elę, 
4 grudindia, w sali maigTistradliiielL ©aga® torw. poseł 
DurczaJc. Pi-ziewodniozyli tow. łoW. Mrowieć, Mńel- 
eki i  Wtetni-cki.

Tow. pose? Nicdaialllkiowski1 obszernie oimówił 
obecny staia bezrobocia w tSoisoe i  ostatnie przesi­
lenie w Państwie, spowodowane a-takiem endeków 
w sprsiwte wileńiskiicj. Zakończył analizą sytuacji 
przed'wyborczej i  'wefflwani-em <ło energócznoj pracy.

Tow. pes. Purcizalk omówił sprawę ćinwalLMiaką 
i zas3'ko.wą.

Tow. pos. Czapiński omówffl spratwlę icRtaw 
wyjątkowych, iwykatsuiiąc, że popierającym .tę usta­
wy bynajmniej .niie chodzi1 o walkę a bolszewikami, 
lecz o ziadan,iie desu rudhoiwi rtoibo.1indicaeimiu, zwfaiaa- 
cza w okresie przediwyfoc-rczym. Następnie praeid'- 
stawii ostaitoi zamach na S-godiziinny dzień pracy w 
handl i i niiealycbaine ńnitry(gtŁ emiefltow a posłem Za­
morskim na wsede. Groimiki-a wybuchy oburzenia 
przeciwko lefcudiefeoimi fcowtirzytyytty wywodom pół­
słów.

Rezolucija zoWtala pnzytfęte iódnomygińiileL pro­
testuje ona przeciwko zoimadtawii na 8-gotdzitańy 
dzień procy, przeć iiwbo ustaiwoim. wyjątkowym, oma­
wia spraiwę iheisro.bcc'ia i  żąda środków zanaidiczyclh, 
jak np. zasiłków dla bezrobotnych, robót pulbBcta- 
n-ych, Obniżenia cen przez abmiżenie taryf ko lejo­
wych i cen węgla, przez .oididian'ie iw komis towtarów 
kooperatywom i 1 d. Następale przemawiiait jeszcze 
towj. Mrowieć praetówko cibecaemu uktaidowr .pasów 
drożyżnianycb, pocK-eun .przewodniczący zamknął 
zgroimisidzeniie, zaś zgrom-aldzendi odśpiewali ,,Gtoe(r- 
weny Sztandar".

Tegoż dmd'a w Białej od.był Oię odczyt toiW. .poa. 
NiedziailkowSkiego p. -t. ,jPol!slca polityka' zagranicz­
na i sprawa kresów". ,

Tegoż dinia w Lipniku kolo Białej Odbyt się, 
ped1 pntewodimi'ctwena ław. Meodralka, wieo publicz­
ny. na którym- referował t-owi poseł Czapiński}. Tow. 
Paj^k oaniówffl usitarwę o -tokatoraiclhi.

Dnia 5 grMdinlai, w paniodziąłek, o'dbyl się w 
Białej, -w -allbmymi-eij dwupiętmv-e(j saili hdteiiu pod 
Czarnym Ortem, ollbrzymi wSac proitesAacyjny, któ­
ry zg-roinsdtót o koto 2.000 uczestników.. Fabrykfi w: 
Bielsku i w -Białej pracują itylko częściowa, zaś w 
szeregu fabryk bielskich i żywt-eckich rozpoczęto 
obniżanie zarobków.

Wli-ec zagaił tow. A. Pająik, (podzem ohszennde 
referował tomt pońeff Niedzi-afflcaiwśki, szczegółowo 
przedstawiiająio istotę obecnego kryzysu przemyśla- 
wego i śrwiiki Ba-ra-dinze. Żądał bezwzględnego se- 
kwestni tych fabryk, które w zfbśliwy sporób, oe- 
’em .pódin-iesien.ia zysków, prBeioIlużajją bearobocie; 
pozatem żądeł kontroli- państwowej mad praemy- 
stem w -dolbfie obecuieij, ocRywiściie — przy udziale 
roboto-ików. Mówca silnie podkreślił 'konieramiośf 
wspótoeij wa-lildi polskiego i ntetmiecilriego robotnika 
re zjednoczom-ym kapitaCean.

Taw, poseł Czapiński przedstawił sprawę !«-

s
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tósw wyjątkowych. cbarakteTTinuliaB fcaSsSśe rolę księ­
ży we wszystkich zBmwunhach na prawa Masy rebeth 
akaoi. Wytnuch óbmraemia praeciwk© klerykafam 
tiow»nxy*Był wywodom mówcy.

Tow. A. iPająfk wytknaal krętactwo brarauazfi. 
wrEwj. (która (piorumiie aa etatyzm, ikiedy to jest jej 
wygodnita, gać obecna© w dobie kryzysu same żer 
brse pomocy państwa,

Rcsakieję przyjęto jednomjyStaie. Przemawiał 
jłWHOBP szereg torw. nolboitaiików, tow. tow. Jaroszek, 
Pspla i tana. Odśpiewaniem hyirrmu ntaotairaego 
fsfceoceyfio się to iwipcoitjące zgrcanadzeoiiia.

Tegoż dtoia w hotelu ,.zur Posf‘ odbyta się 
konffwencija z niemiecką socjataą - demokracją 
Śląska Ci'eseyniSkliego. Z polskiej stromy byli obec­
ni tow. taw. (poiset Ozapiński i NiedaialtawBiłŁ? ora® 
dr Gross, Pająk i Doalki. Z niemieckiej tow. tow. 
dr. Tnantaner, Muller, Lukas, Vota»er ii H6m%gmain!. 
Omówiono sprawę stosunków oigamizocyjnycto mię- 
dey P. (P. S. « niemieckimi soctialistsmi, przyczera 
konferenoje coprowadEiŁa do uągodeieinia pogią- 
d fa .

T e l e g r a m y .
P s l s M i i s ®  

r?Kfwsi!a i m i t e
ROZPOCZĘCIE PRACY.

Katowice, 9 grudnia. —  (P. A. T.). iltóś
0 gcdtŁ. 10-ej rano 11 tam  sji piołsikio - niemiec­
kich przystąpiło do pracy. Posiedzenia odby­
wać się 'będą codziennie, nie wyłączając nie- 
dteiei, od godz. 9 — 1 po poludrakt i od 3 — 6 
po południu.

PRZYBYCIE DELEGACJI POLSKIEJ.
Katowice, 9 grudnia. —  (P. A. T.). W 

earaartek dnia 8-go gnudną przybyli na Gór­
ny Śląsk członkowie delegacji piofeikiej dHa ro­
kowań gospodarczy «h z 'Niemcami. (Do Kato­
wic przyjechali minister pełnomocny i prze­
wodniczący delegacji p. Kazimiera Olszowski, 
zastępca praewodlniczącego p. dlr. Bnglieh, .prê  
zes oairaądiu Baaku Spółek Zarobkoiwyicłt, Ib. 
mm. skarbu, p. dr. Zygmunt Seyda, (wice­
minister w ąfmisterjmm b. Dzielnicy Prcrsk ej, 
p. 'wioe-cninister Eberhardt, prze wodniczący 
podtamisji talej owej, oraz członek iprezyidjuim 
delegacji p. .poseł Wojciech Korfanty.

.Wyżej wym enieni członkowi© Deletgacnii 
będą urzędowali w KatKnncaoh, gdfcie :będą 
pracowały następujące podteomisj©: 1) kolei 
jowtt, 2) walutowa, 3) produktów górniczych, 
4) dła spraw pracodawców i pracowników^ 5) 
dla ubezpieczeń społecznych.

SPOTKANIE PEŁNOMOCNIKÓW].
Katowice, 9 grudnia —  fP. A. T.). Weta- 

raj praybył <to Katowic minister Schiller, pej- 
nomoenk niemiecki do rokowań górnoślą­
skich, oraz minister Lewald, iNieziwłocnni© ipe 
preybycta odwiedziłj oni pełnamecnitkia Jteądiu 
polskiego p. Kazimierza Olszaw!s'k;ego. Roz­
mowa dotyczyła praewiażjni© teweattji natury 
formalnej, awiązaarycŁ x procedurą rolkiaweń. 
Z obu stron _ uznanie za wskazane perjodyczne 
tam unik o wonne się c bu przewodniczących die- 
Segacji.

Diewa n s s f s iz a  
w iw ie  gisfitiii

G-dańsk, 9 grudnia. (PAT.). W sejmie 
gdańskim rozpoczęto się dtasiąj pierwsze czy­
tanie nieładu gospodai.-caego ipolstao-gidiańsfcie  ̂
go. Wszyscy mówcy, którzy zabierali- glos w 
dyskusji, występowali przeciw temu ukłrdlo- 
wi, bądź to przeciw całości układlu, bądź teź 
przeciw .poszczególnym jego częściom. Wszys­
cy też zgodni© dtosnagalli' się od senałtuj gdań­
skiego, aby postarał sio o zmianę polskiej ta­
ryfy celnej.

Gdańsk, 9 gtnftSnda. P. A T. — „Gazeta"
1 ,,Drienn!i!k Gdański!" dfrtnioszą: Z IkkSf palitycaT- 
nydh dów adnijemy się, że przeciw gospodar- 
ezetj umowie (pofeko - gdań^iiej f$oraoiwać ibędę 
w sejinij© gdańskim wszystkie :brzy gmuipy so- 
cjaJiistycBne.

lozstnyii e:ts Mm ligi h M i
Gdańsk, 9 grudnia. (PAT.) Rząd polski i 

n ą d  wetoego mśasta zwróciły się do Wyisakie- 
go Kami&arza Ligi Narodów z  próśbą, aby, 
ągodmię z artyteutean 39 .konwencji ipolsk.o- 
gdanskiiej, wydał rozstrzygnięcie w  Icwestjjiafâ  
co do któryś* oba rządy nie doszły do poro- 
nanMnią.

KoKstrzyignięcae Wysokaegio K«nusrmza Li­
gi Netrodów z da. 6 grudmiia stamioiwii1: 1) Okręty 
poM de, które ikorzystają z piortu gdańskiego 
i  dróg wodnych, (podlega ją zaradzeniom  ndlniii-. 
niiatn-acyjnyci Rady po-rtowiej, tudaiei sądioim 
gdańskim i włr-dzom igcłtósloian w" tym samym 
zaktasie, jak wscystkie inne gdańskie i óbre 
okręty, pirzelbywające aa wxidadh gdiań.sfci>cb. 
2) Majątek polski, p'oiJoamy na ehszsirae 'W. m. 
Gdańsk?', trak*owminy .m» być tak, jak to pod
beabą 2 decyzji K om isarza z dato  5  wrześniia 
b. r. ustalonio. odnośmie óo 'inajątkni talejowe- 
gD. 3) Wszystkie osofby, mające obywatelstwo 
Poństiwa Polskiego, fcióre i’>rz\ibywiaj:ą db db- 
sb»to w. ra. GdnńsOra, podlegać mają mŁegisco- 
wg»rn uslacwom i 'orzeczeniom prawnym, ® ,wy- 
jatlraem przedstaw icieli dTOtomatycznych.
K lłF S IF  D2iŚ 8 w ieczór: Nowwcb

h  I  f |f l  I ©  a f r a k c j i
U 1 l i u ---------------------- ‘nionłwcłir

W ir?  i i  f i  ó T tr f ls
PRZYGOTOWANIA DO WlHOROW.
Wilno, 9 gradam. (WAP.) Prace około

przygotowania wyborów postępują szyibta aa- 
przód. Na waiioiseik prezesa laby kasacyjnej w 
Wilnie zostali zaroianouattia przewodniczący 
ofcręgOfwycih komisji wyiborczycb. W środę, ja­
ko w tazeeiim dniu postępowania wyborczego, 
dostanie ukończona o.ganaacjia komisji wy­
borczych. W skład tych komisji wbhodizą pirzed- 
atawicieie wszystkich jaarodowosci. Tak napra. 
w okręgu 11 w tamk-ji wyborczej biorą udmaj 
przedstawiciele Polaków, Żydów, Białorusi­
nów f Litwinów. Rozpoczął się taikże silny ruch 
wlieeowy z© znacznym udziałem ludności.

ITCH WAL A BIAŁORUSKA.
Wilno, 8 griudtóa. (PAT.) Cemffiredliiry ko­

mitet związku b;ałorui?to;og)o na posvedtzer.iiiu, 
odbytem iw di. 6 b on urhiw-ail'ff rezolucję, wizy 
wającą do wzdęcia udziału w  wyborach dosej- 
imi wileńskiego. W reaotlucjii. .powyższej tami- 
tet sjwrac® się db m rodu ibialonusJdego z  ape­
lem do licznego stowiisento się przy urnach, w 
celu stwierdzenia swej wtołi pojąca©n.i« z  Pol­
ską.

Identycznej treści uchwałę; powtlamwi>adą- 
ca uozestniozeniie w1 wyborsvih, powziął rów- 
nrieś centralny komitet włośAańakćej pairtji bia­
łoruskiej.

K il rencie m P H i t t i
POCZWÓRNE POROZUMIENIE.

Waszyngton, 9 grudnia — (P. A. T-). Ha­
vas. Japonija przyjęła, ipropotzycję .pciczwóamie- 
gt» poncKUimienia w ąprawach Oceanu Spokoj­
nego.

Waszyngton, 0 grudnia — (P. A. T ) . Ha­
va®. Na skutek' narady, jrfką ódibyli Vivian®, 
Balfour, Kato i Hughes, tekst ewentualnogo 
układu poczwórnego pOrozumieni'a został 
płuesłany na Ouai d'Orsiay, prayesetm Viviani 
zaleca rządowi frauousk-ieimu przyjęcie ukła­
du. W muTbU&szjim czasie cbzeildwaue jest 
cdrzymaoi© od 'Briaada odpew-iedz*.

NIETYKALNOŚĆ CHIN.
'Wa3iyngt-oa, 9 gruidmal P, A- T. Reuter — 

Komisja dła sipiraw Dalekiego Wschodu par 
wzięła jednlomyślną dlscyzpę, zapewniającą 
Chinom nietykalność i integralność torytar- 
ialną. Postianowitmio także; żte Chfitay na wypa­
dek wojny, w kltóreij beMpOśiredlniiio nie brałyby 
sam® udbsiału, mają zachować neulrailaość.

S lltS ?  !l  f i l
PO ZAŻEGNANIU ROZRUCHÓW.

Wiedeń, 8 grudka. — (P. A. T.). >Węg. 
Ag. Tel.). W zgromadzeniu mrodowem pre- 
zes miinislTÓw hr. BettiSen wygłosił mowę pro- 
granrową. Zaznaczył om m. in., iiż z  powodlu 
zażegnania hezpołśred n ie go grożneigo nóebez- 
pieczetństiwa bolszewickiego walta z potajem­
ną propagandą przesianie być kweslją palącą,. 
Cofnięte zostaną wszelki® ograinir-zenia w  dzie­
dzinie swobód1 publicznych, logtosaoma będzie 
ąimuestja, cenzura zniesiona, ustawy dotyczące 
syndykatów poddane rewizja1, stosownie do 
dezyderatów Klas robotakzyefc. Przepnowsi- 
dzoma będzie stosownie do zasad dómoikiraty- 
csnydh reforma ustawy <wyiborcz% daJjąca 
gwarancię równowagi poSth’canea. Zarwanie 
będlą układy handlowe z TC!.gr»n- cą ma ipodista- 
wie wyników konferencji w Porto (Rose. Kwe­
stia dynastji została cza>?oiwo slarośloina z pro- 
aramwu obecnych zagadnień poUtyicznyidli i bę- 
iem  mogła być podjęto dópiem.po ipraepronw 
dzemiu odlpowiedhiei atfcqji dyplomatycziniet, a 
tt mają® nu względzie syhuaeję m !ędtevm«noićB(>. 
wą z pod nakazu której Węgry uchylić eię nie 
mogą.

M l  B U  n  M l »  W ł
Morawska Gstr.iwft, 8 grudnia. ((PAT.). 

Strajk górnttków zakończył się prnyjęirieou u- 
klatdiu, propomiOi wen ego rprz ez rred, W myśl 
tego układu, górnicy otrzymają, wy&sae wwm- 
girodzani© wzamdan za 'wzmożenie perodlukeji.

W t a l t E i i p f m
— Ixmctbaw prsribył 6 t .r o .  dl» Lotnilymiu; ludal 

9ii ę on niecwlocBisie do mtaewterjum skarbu, gdzie 
konferował .2 godalay z tefocierzoru skarbu Sir Ro- 
bente-m Hornem i z  Bra/ituryim.

— t a  Rond wW  się w środę 7-go grudni* wta- 
CEorecn z G Ślbsfca do P*rj*a. Powrotm t a  SRomd a 
oczakiwiać Ecieśy dopiero w styczniu. Zastępować 
gen. t a  Ronda będzie gen. d« Miriais.

— Zamknięciiie przedteSare eej-
tmowii jRnesey przez ministra slcRTbu, wykazuje, że 
w roku 1C23 fonskiaLe pokrjxia 161 taiłjrintówr mk,

— tanchewr proed -wyfl'Bd®!® do Angiljii oówśad- 
czyi mobee przodetewiciieła „Echo cle Paris", że *po- 
dziewa *ńę, iż w  ta»dymi« dojdzie do zupełnego po 
roauuniemijft mdędzy Francją i Anglją.

— ..Jonrtał des Debate" donost, że Bnwer Pa- 
sca cosjmuje się w okolicy Batuim org^taicją partj 
„Jedności i Poatępu", która szłsby ręka w rękę z 
konuinasUmd.

— Rząd finłaiadzki pnzesłał aekretaTjaitowi L'gi 
Narodów pi»mo, mające na celu zwrócenie umiaijr 
Rrtay Ligi Nairodów na sytuację, -w jaikiej sn&taża 
się ludiBicść Kareiji wsełiOKiniej, zależąca do ras; 
Haskiej.

Kuch ratolaiczy.
2 m  p a rtit

W yteał knl.-oświaf. Cykl odczytów p. t  ,.FiTo- 
sofja marksizmu", który miał się odbyć w gradu im, 
odbędzie się w pAerw&Bej potowa© stycznia, o caem 
aastąpi osoba© zawiadomdemii©.

Koto kob-ot PPS. W sobotę da. 10.XII r. b. o 
godz. 6 w lokalu dzielnicy Praskiej odbędzie się 
posiedzeaiiie Kota koib.el PPS.

Dzielnica Ochota. W riedzielę do. 11.XII r. b. 
o gadz. 10 rano w tolcalu dzietatoy (Grójeóka 45 
m. 36) odbędzie się wiec, ma którym praemytwiać 
będą tow. tow. Zerboiwitó i  MaancEar.

Pokwitowanje. Na fe tę  skta :'Isową nr. 9 dziel­
nicy Jercmoliinekiiej Sekcja kiiszkaray przy Związku 
spożywcajim zabrała mk. 5.000.

Do Oddziałów Związków Zawodowych 
w Warszawie.

Mitu. Spraw Wownętazmych przez swe or­
gany policyjne zażądało od wszystkich zrw. 
za w. praedtożenża wykazu liczby człoioków, 
nrizwiisk czitomków zarządu, licziby oddziałów 
i ich stodzi'by. Zwracamy uwiagę, że żądaffiie 
to spaizecaa® jest z post: uwi'enitem delkrclu 
z da. 8 lutego 1919 r. o  pnacowimfcizych związ­
kach zawodlowiych, który związku te oddaje w 
ziuipóLniości -ptod tampeteaicję Min. Pracy. Poli­
cja mi© midżft (być żatLną miarą wiiadzą nadizor- 
czą mad związkami, co zresztą już raiz w ta­
kiej samej sprfwie przyznał b. mila. spraw 
wiawimętrzaiych, Wojciechawski.

Wofbec tego wzywamy wszystki© związld, 
by żąć! anto teunu ze strony podioji odmówiły, 
powołując się w tej mierz© tak ma decyzję rata. 
.-praw 'wewmęlrznych z r. 1920, jak i  ma wyra­
ża© postamoiwienii© 'WspoiminiiainrcgO' dekretu.

Centralni Komisja Zw. Zaw. w ’Pulsce.
Zw. Prac. Miejskich w Polsce. Wydział 

Wykonawczy wzywa odnośnie Z< rządy oddzia­
łów Związku o urządizeciie zrwiązikowycfa ze­
brań oLgaiateacyjuiych ajia diziień 1 2  grudnia (po- 
niedatałek — w  LuMtarie, ma 14 grudnia (feu­
dal)—w© Lwowie i ma dzień 17 grudnia (soibo- 
ta) w  Krato m e. Na izie/bramia t© przyjodizai© 
Sekretarz Centralny Związku.

Nadto zawiadamiamy, że Sekretarjait i; biu­
ra. Zarządu Glówmeigo Związku ptrzemieedoin© 
zostały z ul. Al. Jeiozol. 56 ma ud. Wairecską 7 
m. 4, guMe należy kierować korespondencję.

m
.Dziś prjafctimlmie o gedz  il pp. w  tokakt Zwżrs- 

ku ((Warecka 7 m. 4) odibędaiie się cgółn© zabnama© 
praicowc-ików korminiarskkh (Wydaiaiu XILgo, t. j. 
Straży Ogniowej.

***
Juttro ponflctuiaikifl© o gola. 3 pp. iw1 tokaht Zmąo. 

bui (IWanacka 7 im 4) odbędzie gię ogóta© zebranie 
pmaoowiaiikóiw Wyd*. VIII-go, ł. j. (wodociągów i  tea-
naiiizacji.

Na porządku obrad: Sprawą 13 peax#, sprawy
ongaŁizacyjne i iwolne wniosku.

Zw. Z*w. rob. prac 31 . spoi. Jutro o  gództ 10
r. w  tokata Zw. (Lesamo)' odbędzie sii ęwtn* sabr*- 
ni© Sekcji m’ynarzy. Na poraaidta dKieamym: spra­
wozdanie z pertraktecji. Obecnróć wazjetkidi Ubo- 
wiążkuw®'.

Zjazd Zw. Zaw. Bob. prziam. fajausowosfiioiroe- 
tanawego odbędzie a© jutro rwie YłocSawteit (jPŁ 
Dąbrowskl-ęgo 10).

Ig c l f c i l l S - B Ś W M e i?
j^atuka a rząd S®wietów“—będai© tsma- 

tem juftazejsoego odczyta irt. - makuraa torw. 
Teodora Rawi'Caa-Liiptaiskieigo. Artysta, po d£u- 
gc leJniej ohsnrwacji ©tosunków 'w Itosjii so­
wieckiej, -poruszy w swej prdefcejt spr*wę 
st isnnku wladizy Sowietów dto ®ataM, socjiailJi- 
7,acjt taatrćw w Rosji, muzeów i  golarji, w m  
ruchu cirt., wszedhnos. ew. .pnąc. sztuki ii tryum­
fu futuryzmu.

Odczyt odbędzie się w siali Tmw. Hygie- 
mcznego (Karowa. 31) o godz. 5 pp. Bilety w 
cenne od 50— 300 mk. nabyć można w  księgar­
ni Kohotaiiezej (Wspólna 17), w adlm. „Robot­
nika" ('Wairccia 7), w GKiR. PPS (Jero-*)lim- 
pka 6), o(r?z w duiiu ■odczytu przy iwejśdu od 
Sfodz. 3 pp.

Związek Niezależnej Mladzicży Swjvtistyczsej. 
Dwa o godz. 8  wiecz. w 1 atolu Wetaamyślilcaeli 
fKiólewsiai 16) odbę<feię eóę zebrami© ogólne cdosi­
ków, poiSmiięcone sprawom zjoadoi ogótoio-i.fcattoim ic- 
Idego w Wikiie. Wstęp dła czdmków.

Ołosy czytelników.
Ni««życbaii© uiedbaln+wo lękam.

U kotejairza Hesuryka tawmdiowsteieg© diwoj© 
izietii' oparzyło się wodą gorącą. Lewandowski u- 

się do lekarza kolejowego Marlioiwskiegia (nrzę- 
dnijąceigo przy ul. Grójeckiej 4) z prośbą o zbada­
nie chorych. Markowski zr-raat się tłomtfezyć, że 
nie ma czai-'u, i© wstąpi 'Omajiiirz, że na oparcsnje 
.vys!*rczy miEŚć. A© m i mc*fcjutoz, ani w ciągu na- 
stępmych dni leteaira nie pokazał się, mimo nalegań 
matfai, której letearas Zaproponował praemiesi© ie  
dźiecfi do sapiitela', mie chcąc Sdh jedoak odwiedzić.

Skołiczy© się na t©m, ż© miorfisHe daiecSra (11- 
n!eeięczc*i) zwarto po upiywi© tygx iBL:», przybyły 
rat fekaor stwierdzi!, że prayessedł abyt późno i i s  
raiUmeik był możliwy o 'kilka doi wcześniej.

Jaa G°ttl*b

Zycie g^p o d ircz? .
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary S t  Zjeidjł. 3400—3275-3310. 
Marki miemieicikię 16. 
tandym 13775—18650. 
iParyń 252—245, 
iWiedeń 49.

iiOWGŚci p i e z d t e  1021 — 1922

G t t i r a  i  H l
K s i ą ż k i  d la  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y .
B a r sz c se w sE c i S . W ośm dni dookoła świata.

Powieść fantastyczna z rysunkami. (W druku) 
Górsku P . Sługi Boże. Opowiadania t legendy 

z życia świętych. Karton. Mk. 1200
Or-Ot. Baśń o szopce. Karton. Z rys. Mk. 900 
R c g o s z ó w n a  '£. Dzieci pana majstra. Baśń 

fantastyczna dla dzieci z 55 rysunkami. 
Karton. Mk. 1200

R a b sk a  Z. Młodość w niewoli. Z rysunkami.
Karton. Mk. 1100

S ło ń s k i  E. Na progu Polski. Jak Luś bronił 
Lwowa. Karton. Mk. 900

Sw isSeeaka T . Pamiętniki Neptusia. Z rysun.
Karton. Mk. 1100

T r o c z e w s k i  K. CJrwipołcie. Wspomnienia szkol­
ne. Powieść.

U m iń sk i Bf. W puszczach Kanady i Przygody 
małego Bustralczyka. Z rysunkami. Karton.

Mk. 1O00
(Do cen powyższych dolićza się 20% dodatku

drożyźnianego).

D r .  K O K A B I E W 1 C Z
A  JŁ V»E!\SE8u ILmG z P e t e .  s  m r g a  

Prak. 30 lat. Wlewan. przyst. dla niezamożn. 
Nowy-Swiat 21 m. 17. Przyjmuje od 1C r. do 7 w. 

telef. 131-37.

WYJAŚNIENIA UEZĘDOWE.
IW ajwńąztet’ e notatką p. t. „W toimisarj'aid©", 

aam^esBcaoną w Nt. 168 naszego pism*, a oskarża­
jącą komósarjajt X o ibicd® kolbami karalbków, Re­
ferat Prasowy GL Kom. P. P, przesyła oastępują- 
oe wyij.aśmaenaie:

Pohicda Parzycha dótkomaS mezmrny .ogabaite na 
u l Ta/me®, który abitegl sanaan Parzych e  wrócił się  
o pomoc do podlLpjanta. W starłe Eupeł.iie pijamym 
Poraych został odpro-wadźmy do kamdisaTjaita, gdzie 
rcumł się, ból i stawiał opór ipirzy uimaesBceainiiu go 
do wyitrzeźwiieinlia w celi. Zaznanie Stamistawy 
Watrtiinwa, zaimtoiuętej w  sąstedmiiej oełi .aj© m‘0ć® 
być świadectwem znęcania się i  bicia, wispomim- 
na imiogta tylko słyszeć tenzjnla Parzycha, posługu­
jącego się .dobra© anamą połliojli. irrełodą pifamydh, 
którzy W (większości wypadków efflą .umiieszeziatnl .w 
celi do wyitrseźwteaia, wzywają pomocy jako rze­
komo bied. Ókolimiofei zachowania Parzycha u- 
staili Sąd, do którego Komisaffjat X sdderowjł spra­
wę praieci'w Parzychowi o  csyrny opór, stawiamy 
policji w jej azyniDOściajch.

*łfs *
W związku * noiatką p. t. „NŁełrjidBkae pobici© 

przez agentów poiliojii śladroej", zatmiesziczioiną 'W 
Nr. 267 naszego pifena, a oskarżającą fuiJkojomaTjiu- 
szów policji o pobici© p. Szyszłii Referat Prasowy 
GL Komendy P. P. dlomosłi, że ppzeprowAdEOL* do- 
cbodzanta nie aistaliEy stanu taktycznego zajAata. o- 
pisarnego w  aotalce, mato miast wykazały, dtf. praed 
praybyweim' policji', Srysmko. oraz jego sąsiad, u- 
rrędiaik skarbowy, zxwUK' poibici w  braintóa domu 
Nr, 42 przy ul. Pięknej przea zebra:.y tluim łudzi, 
który zTwaibSony ikrzytkami sądoił j e  ma do asyni®- 
m:a z bandytaiTO". Iuterwensja funikejouwrjuszów 
policji nwiołnila Szyszkę d jego sąsiada z rąk Ctaru.

M r  „ ! i e w c s ś © " ‘ 8 sla îra 5.
d z i ś : „ O s t a t n i  w a l c * 4

* p . L u cy n ą  b fiessa l w roli głównej. Pocz. 8 w. 
, , . „ . (  o godz. 4 „Przedstawienie popołudniowe”

J ( o godz. 8 „Kuzynek z Honolulu” )
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz.

5 po poł.—wieczorem w kasie teatru.

Kronika.
STAN POGODY

(medJug danych Państw. Ilstytułu Mateowlog). 
Temperatura mjwyasza ■wynoata wczoraj w 

Warszawse 4A1, najuiższa 0; oaeglaj w Zakepaaiena 
5® i  1®.

Pnmidywaaiy praehdeig pogody w  diniu dmi- 
saisjsaym': Przerweśnie pocfcmuriyj, untojsoaniś opa­
dy, temperatura w  pobliiau 0°, siine wiatry pólmco 
no zachodiniie.

Zgubione rękopisy. Zw iązek Iiiteraitów
Żyid. ipodaja, itż poeta źytŁoiMstoa -  'hebrajski 
Uri' Owi' G/rynbeirg zgmhit diruLa 7 <b. m ., jadąc 
diorotóą, ’rękopisy sw oje, stainloiwiLąice o sły  jeg© 
dorólbeik liiterf ciki. Uraciwego Bnialaax^ Zwią­
zek (prosi o  doręcse-aie zguby aa wynagrodze- 
m ein d o  feameelarji Zwiiązkiu (Tłomiaokie 13).

Wymtana baakn«tów. Pol. Krajcwa Kasa Poł, 
raa jeazeme przypomina, że  bótoty podśkie po 1, 5 
i 20 'marek ma różowym popcertso z d*tą 7 maja 
1919 r, wymieniane będą w e wsiyęikich oddziafadh 
P. K. K. P. tylko do 31 grudsaia-r. ib. włącznie. Termin 
t«tj przedhiB0«y aśe będaie. Bilety nicpraedistaninle- 
(i© do tego czasu dte wymlaaiy, ta rą  swą wartość.

Wtocz. Szk. Handlowa Dokształcająca. Zarząd 
Zw. Zew. Prac. Hamdl. i  Przem. an. st. Wmressfwy
tSiemaa 16) padiaj© dó wiadomości, i»  z  duiem 16 
styrani* 1922 r„ będzie otwarty pierwsay semeetir 
WeiecBormej Szkoły Handlowej D itoiłalcającej .wyż­
szego typu. fetaiejącej prcy Związku. Kurs naarik 
trwa '1J4 roku. Od Łaaidydałów wyimcga-Łe ijeet 
przedstawieni© świadectwa a ukończeaiaja 3 kfes 
sakouy śm łniej oraz metrylki uradmeo.ia. Zus*sy



* * © 8 G  T N I  8 %  s o b o t a ,  10 grudnia* 1921 T.

przyjm'uje fcaneelarja Zwiteżkii <w gońziMseh od 10—
2 pp. i  adi 7—9 -wdaca, cprócs niedziel i  świąt.

Komitet Redakcyjny Encyklopedji Wycho­
wawczej zwraca się  z prośbą do wszys.kch, k:órzy 
posiadają jakiekolwiek matefrjaLy (prwtofculy ze- 
hreń, odezwy, broszury i  t. p.) dotycząc© konspd- 
iwcyinvycdi związków młodzi eży potekiaj z okresu 
niewoli politycznej, o nadsyłani© ich pod adresem: 
Redakcja Encyklopedji Wychowawczej, Nawy Swi&t 
59, Książnic® Polska. Matarjały te  potTtaefom© są 
do opracowania* momiografjiii, p. t. „Siowairzyszenia 
młodzieży polskiej*. Po zużylkowaniai zostaną 
zwrócone właścicielom. (—) K. Chodynicki, K. 
CtEerwriiiski, T. Jaroszyński, J. Joteyko, F. Kienski,
B. Nawroczyński, S. Saski, P. Sosnowski, W. Woy- 
tetwicz, L. Zarzecki.

Akademicki kura stenografji. W <in. 12 grud­
nia 1901 r. rozpoczynają się *beaapfeŁne wykłady ko- 
negpondesjcji hamdlkwej dla początkujących steno­
grafów, pomiędzy godz. 6 a  7-rną 'wiPczoram. Przyj,. 
mowami są byli* słuchacze kursów, oraz ci adepci 
innych szkół stenografii, którzy się wykalżą szybko­
ścią pisma*, mtakniuan HO stów ma mintitę — bez 
względu na system. Bliższe wiadomości: Marszał­
kowska 69 od godz. 6—8 *wie<Ł

Wystawa dawnyck drzeworytów ludowych. Ju­
tr© O gada. 10 rsSnjo otwarta będzie w  siediziilb:© To- 
warzystwą MffiGśniikńw Historji w „Kamienicy XX. 
MaBorwutadLich.'' (Rynek St. Miasta 31) wystawia d a­
wnych dtraewiorytów ludowych. Zbiór ten, obejmu­
jący (kilkadziesiąt pfensz, jest własnością p. Zyg- 
.mMmta Łazarskiego i  wykonany został w  marnych 
nakładach grfi.czn.ydi „Wl. ■Łazarskiego'11. Bogaty ten 
nnateąjsJ, rzadko spotykany, stanowiący jedyną w 
swoim nodzju kolekcję, 'niewątpliwie zainteresuje 
eaerokae sfery miłośników' rodzimej sztuiki polskiej. 
Wystawia otwarta toędze codzieŁnie.

Wystawa dziel plastyki i poezji. Jutro w loka­
lu Polskiego Kłuibu Artystycznego (gmach „iPoto- 
nji") nastąpi otwarcie wystawy plastyka i  poezji 
Henryka Stażewskiego, Mterayislarwa S taniki i Ed- 
muada MiŁłeSra. W związku z wystawą, odbędzie si ę 
<ł. *10 ib. m. o godz*. S}4 wieca. w tymże lokalu w te­
rser dyskusyjny a referatem dr, 'Norberta Samda .i 
RotmtaaMa Wkkowsktego.

Z w lenu Sztuki nowoczesnej. Grono artystów 
małatrzy warseamsikich i krakowskich otwiera z dn. 
jurtTtnejsrym w  8aloc.ie pol-kiej gzifculkii i.owoczłesnej 
(Boduena 3) wystawę świątecaną obrazów, rysun­
ków i sztychów.

Bratnia P»m©e Studentów TJuiw. WaTsiz. prosi 
wszystkie osoby, m ające mazrwialka studenów Tto. 
War., poległych w  chromie Ojczyzny, lub zmarłych 
od trudów wojerjnyeh, o podiami© ich, wraz z ewea- 
loateetmi bfiSszemi informacjami. Zgłaszania przyj­
muje si ęcodziermie: UruŁwersyteit, lokal* Bratniej
Pomocy, od' godz. 6—7 pp.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Odczyt Fr. Dąbrowskiego. Steraniem Wydz. 

SpoŁ-iWyith, Spółdzielni akademickich odbędzie się 
dar. 1(1 b. m. w lokalu Wyższej szkoły handlowej 
((Koszykowa 9) o godz. 10 przód poi. odczyt p. Fr, 
Dąbrowsktero kierowi łtka Wydziału, propagandy 
Związku Polskich Stew. Spółdzielczych, p. t. „Wady 
ruchu spółdzielczego w (Polsc® ł  sposoby ich wy­
równam* a"*. Wstęp wolny.

„O Wawelu". lOriś w  Mutzeoim Przem. i Roi. 
prof. St Noskowski wygtosi odczyt .,0 Wawelu*1 
na rzecz Koła Macierzy im. Zofji Bukowieckiej. Po­
czątek o  godz. 8-ej,

„Polska w ktemedjach Fredry". (Dziś o g. 6 pp. 
w tectrae Małym p. A. GraymaTa-ć^edledci wygłosi 
czwarty z kolei odczyt p. t. „Parni Barska i* suibha- 
sla11 (iŻemsta). Bilety w kasie teatru  Małego.

Wieczornica towarzyska. Dziś cdbędaie się w 
PoMoiim Klubie Artystycznym wieczornica towa­
rzyska.

,^«*ui«dziaTki literackie*4 n  Miłośników litera­
tury  Dm. lfi to. nr. o godz. 6 wiedz, w  Kliulbu 
Artystycznego (hotel P o to ja )  odbędtote się wieczór 
autorek; uitatenitioiwHEiego poety p. Emila Zegadiowi- 
eaa, który odczyta najmowsz© swoje .utwory.

40-1 ecie prof Maksy mil jana Heilpema. On. 18
.b. im. o godz. 5 pp.. steraniem Tow. Naucz. Sak. 

f Wyż. i  Śr„ odbędzie s :*ę w iokaiiu Tow. (Bracka 18) 
•bohód 40-letn'ej dalclatości ŁWucaycielskiej i pi- 
w rsktoj Maks. licilpem a. I.tłarmaoje .w Żarz. Ko­
la  Warsa. T. N. S. W. i  S. (Bracka 18).

W YPADKI:
Aresztowanie h r  Ronikiera przez władze au-

strjackie w Saloburgu. ,,Gfos Wiedeński ‘ donosi: 
Na życzenie policji warsauiwEkiej aresztowały wiar 
da© austrjackie w  Saktoutngu osterwiottiego hr. Romi- 
kiera, który skazany swego czasu na 10-letiui© wi*ę- 
ziemie za zaimardew^afliiie swego siostrzeńca, zbiegi 
i  ukrywat się w Austrji pod' uazwisłdem* „Roni*. 
Władze aatsttrijatóki© odesłały hr. Ranjikiera pod es­
kortą do Warszawy.

Wykrycie organ'zaeji bandyckiej. tWcaoraj znów 
•dtkryto zorganiiaowaŁą 'bandię, która 5-go to. m. 
dotouatts napadu ma dom Katarzyny Wilczek w gm*. 
PojruiecitóiMek pe<ł Warszawą, gdzie zrabowano 38 
tysięcy morek.

Syn. dbraborw®r.*ej WiilezkorwietJ podczas (badfojniiia* o- 
śwfadwzył. że jednego z baradytów* rwidyiwad często 
w  Nowym* Dworze ‘i w każdej chmiilii go poaai. 
nawet toyił on z jbdnym ze srwioidh boimpar-ów u  mxh 
ma dwa dni paved aspadem rzekomo jako liamdla- 
rze świń.

Jakaż wczoraj na rynku w  tNowyrn .D worze *pr23t>- 
dowinik Madejski, przebrany po cywiłiaetau, z syneon 
Wiiikakowej, spotkał poszukójwarego bandytę, któ- 
rego tea aresztewał. Narazi© ten do 'Wiimy się mi© 
przyznawał, cte gdy przeiprawwtzoimo w domu jego 
nerwizję i  znalezicmo breń, i akorfrm.towaxiy z *po- 
SKŚowtoW arnymi, zwsrtał poznamy — p-rzyzmeł się do 
WBEjsitBciego.

iDafae dewhodeerśe przeprowadził wywiadowca 
Perlak d w ciągu, dmia zdołał odiszudcać cała zarga- 
tiaownmą baindę. Herszt*e*m ba dy *był Sfejmooi 
lirwjfn, t  19, syn cbywatółr. z Nawiego Dworu, a  
którego mialaztema cały arsenał brani: 8 -reiwołw©- 
rów, 2 buirębiiny x otoedętemad lutenui. specj* -tai© przy­
gotował.© dła bandy ów-, zawwa a. 'iliaść mstoojów, ba­
gnet i  WL© narzędaia bandyckie.

■ImfoiHB*atorem. czyli „■:’f‘/Iawcą“ napadu na dera 
K. iWikzek, byl Teofil Witeaek, 1 04, kuzyj. ahrar

borwianej. który wskazał, gdaie iWifcztkowa «  ukry­
te pieatedize. WódSug informacji Wliłcdra Teof la, 
u „stryj e!H!ki"‘ miato być 200 tysięcy, all© bandyci 
zniałezli tylko 38 tysięcy marek. tWiilcaeik oczywiście 
w' siapadziie (udziału ibezpwśrediniięgo mi© brał, stry- 
j-enkia bowiem byleJby go poznała.

Do bardy  nalietieli. prócti powviiszych, Alóksain- 
der Kwiaitkowisfci, 1. 18, z Nowego Dworu, Judjain 
Dłutek, 1. 24, i  Nowiego Dworu i  Alefcsaijdier Ko- 
ciędai*. miiesaicamiieie wsi Szydłowiec potw. makow- 
s,kii*gc>. Herszt baudy Braun uiraąrfaal się w teai spo- 
aób. ża broń rozdawia® przed1 wyprawą członkom 
baindy, a* po napadzie broń tę  odbierał. Miano to, 
a iminych czlanltow ibarndy broń znaleziono.

Śmiertelny upadek. W dómiu nr. 29 przy ul. 
Itwiardoj z olcna ktotki sihodowej III  piętra wysko­
czył 34-łe:ui Emanuel Kędziora z Mińska* *Mlazo- 
wóeekiiągio. OgóW© potłuiczcinego przewiozło* pego- 
iowti© do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie wkrótce 
zmarł.

Postrzeleni© złodzieja. Na* stacji głównej towa- 
jiawiej na Jtojti obwiodOwej wartawmik lcołejowy Jó­
zef Wyazomirski, ścigując opryezków, Icradnących 
■węgieł, jednego z mich, Alarjana Czuję, poetrze tł w 
i oigę. Pogotórwi© przewiozio rantiego do szpitala 
DzLecdą.tka* Jezus.

Ucieczka aresztanta. Na dworcu gdańsikiin ©s- 
kot*t*ując©mu pictsheriumfeawieimu z komemdiy p*ołfej*i 
ctormodia pułtuskiego zbiegł ar-esatarut, okuty w  kaj­
dany. (Władysław BamaBzek. przywdeatouiy z iPiu’tu- 
ska i  psoszidsirwiainiy przez Sąd okręgowy rw Siedł- 
cach.

Skutki przygodaej znajomości. Jullfaa 'Rackie- 
wi*cz z Radomia poan-ał na* targu końskim a a  tBra- 
dz© mężczyznę, który zKprosdi! Racikiiewiiicza do *re- 
stauiracjti na pł- Trzech Kraylży ,16, gdzie obej napili 
8’ę ptiwia. Zapewne piwo, wyipiit© przez iRaciftewi-cza, 
toyio zmieszanie z jakimś UEVKofykiem, gdyś wikrót- 
oe R. s trac i .przytem* ość. Dopiero po (Klzj-skariiu 
praytionnioośd Radkiewicz stv.iterdaii b rak  180.000 
-mik., k tóre skradł ma ,^ośctamy* przygadtay znajo­
my z targu końskiego.

Przygniecenie. W  skł*adEŁe węgli przy depót 
stacji IWschodniej parowóz nr. 2C03 przygrailł Ma- 
iausaa tMckifę. pomocnika masEynristy z depot śtooji 
Skamwsfko. Mikiitę w stamł© ciieżilaim przewiozło po­
gotowie do szpitala kolejowego przy u l  'Brzeskiej.

Z braku opieki. W domu nr. 3 na ph Napoleo­
na, w  mśeszikriniiiu siostry wicżnego przy biurze to­
warzystw® ubezpieczeń .jBolonija", S-letoia* .Zofjia 
,M: Ketpówua. spa.dfe* z pułapu pray suficie z wysoko­
ści pięciu łokci, dosmala wstrralśinaęcia mózgui. ferwo- 
uolcu z ucha i pęknięcia czaszki. Pogotowie prz:e- 
wiitoolio <jz'edko w1 etami© ciężkim do szpitala przy 
ud. Kopernika.

— W Alejach UjaEdowtgkidh 36 iWamdai Ko-taoń- 
ska, liczącą półtora roku, córka* majora W. P., wsku­
tek braku opiietó, zatruła s&ę subSmotteim._ P'otmooy 
dzi*e«ku udatelił na* rrwejacu *l©kara pogotawiai.

Z  s a d ó w .
Za strajk rolny!

wydal wyalcik iimiąwłniudający tow. lR- Tairgoń1-
'tóego.

Drnila aaistęiptieigio zasłediM' na* lawiie oskar­
żonych łieiniae sam jtolwi R Tamgońslki, fimkcj'0  ̂
naipjiusK, Zwi. zjaw. rób- rtclln. w  (Raiwi e i towarzy- 
s*z*e: J. Dąbrciwa*. St. Solbczakt, J. IB&shupak, M 
Michalak, M. Niedtśwtiedizlki, Fr. M ichalak, Ad*. 
Piotnzalk i  Ant. Piiieitnzak, wszyiscy csfcaPaetni o  
©tragik pettny z a*rt 51 i 368 'K IK. Sprawa fawa- 
Ja 14 gódlżim Oslkurtaal ipioidipnotauratar Szitaj- 
man. Świeitmą mowę obrończą wygOioiaia: adwo­
kat Neumark z Warszałwy- Po traygodz nnej 
nuraidiziie Siątdi wydaj *wyroł4, skazujący toiw. R- 
Tangońskiegla n a  r ° k  w iężenia * pozbaw1 e- 
niem praw. J. Dąbrowo, M 'MiichiaQaka, M *Niie- 
dźwiedzl-diego ; Aidaima Pieitealka — iwi3jzy;sitJ- 
kiitch na pól roku więzienia. Zaś S. Soibcaaka, 
F*r. Mwhalafcas, Ant. iPliieteaka i! J. Biskujpiaika 
unjewtilnmotma.

W dindiu 1 gnuidtoiia Sąd1 okni. w Łowiczu, na 
kadienejd1 'wyiiazdicwej, w Rawie roztpatrizyl spnar 
wę ipnzieicówlko tow!. Ramamowiii Tai^ońtakiemu 
z ant. 51 d 122, ©akairiżiolnieimiu o  pr&e*ciiwst!awi&- 
nde ‘smę* wykonaniu wyhciku Sądu lOlksr. ipirzez 
knimormlka łieigoiż sądiu w mieście Raiwie. O  
skairża! podjpiriokurator SztajlmaM. Ze 'ahrony o- 
skaiżonego ibnonil aiadlca prawray: Związku,, ob

Teatr i Muzyka.
,Hrabina % Taharin1’, oipereiiika w  S-dh aktach L. 

Jacobsohna i R. Bodanzkiego. Praeklad K. Toma.
Muzyka B. Sfolza.

„Hrabdua a Talbarm*“ posiadia muzycakę, która 
nfe jest narweit poobawiaaa opeffietteowych wdzię­
ków, jaiktoołlwtiiek dtzśeije się to (kosztem dziesiątek 
reminiscencji* melodyjnych i  rytaibcanydh a hi© wale- 
dżieć ilu i  których immydli opeiretek, a  naw et oper 
(„GaTmen*“, jPajacy*'*). Oo fcwk ma się wrażenie, 
że ist.ę tę czy ową a*pj*ę, lub jejj ipodiobną, lub tę  cz,y 
,-Avą ffguirę rylimicauą zma już skądciś. Oryginalność 
ni© jest więc 'majsilnieijszą stronią mow© wystawio­
n e j toperetlri1. (Nie grzeszy ona też zbytkiem hunnam  
Najweselszy jest; stosunkowo akt, ©statimii; szkoda 
tylko, że dzilęki niemożliwie roizciągnliętym antrak­
tom, po rozpoczęciu przeidstawienta. o trzy kwa­
dranse ipóźrtiej, tniiż. zisipcewf.edżiBno, ńi© wszyscy 
mieli cierpliwość dosiedzieć do końca.

■\\riele udanej pracy i z dobrym rezultatem  
włożyła w przedstawienie rdżyseirj®. Scenia pćerw- 
siza (I akt) jest oirygindllima i ze smakiem udeikcro- 
wana; ludzie na niój — żywii, pe?ni temperamieutit. 
Podobni© i dalsze.

iP. Rogińska, reiprezentamtka r o i  tytdSowej, po- 
staidla wcale silny ł  dobrze wyiszibaiosiy (glos, gra 
debrze; na tempera,ment swój powinna jednak na­
łożyć pewien lekki1 tlumiik; oPe wlszys(tko>, co* głośne, 
jest alkuratni© naljlepsize. Np- da takich nileiwy,szuka­
nych sposobów n*al*eży rrloco za krzykliwie trakto- 
wautie początku każdej frazy, ifleikinoć chce <ńę przez 
to wyrazić „żywioltowy''’ wybuch t*eim(P*eiram>einltui. Ten 
sam .^fwsób"1, w:ido,cani© protegciwamy przea nie­
które artystki, można byiło zauważyć i u  p . Rełe- 
wićzHZiembińslcęij, artystki, której: tałenrt eoenKcsny, 
werwa 8 świetny taniec bynajimmiej pośBuigiiwania 
silę takimi -efektom! ind© potrzebują. P . Mltosza ob- 
dairziciny jest wcale mliRiym gtosem. IPodesoiny był p. 
Hiilioz, dzięki dobrej charałiteryrtyc© i naturalności 
gry. Może te  zalety dialyby się byty jednak pogadteić 
z pewną wyrazistszą miimiilką twarzy, tak, aby nie 
czyniła ona zbyt mumję ipraypomtmającegoi wiraże-

kreacją. Trochę więcej cygańsko - węgierskiego 
temperamentu byleby jej mi© zawadziło.

Specjalnie słowa uznania* należą się baletowi, 
z  p.P- Pawliszczeiwą J Parnellem na czele*. Są to 
istotnie anoklcmiici artyści, kunstanistrze tańca. Sce­
ny tameczne (wie wyłączając tych, w których uczest­
niczy p. Ziemibińskai), toytly bcdfaij (najlepsze z© wszy. 
sfkich. ł- ł l

Teatr Wtelki. Dz'*ś „Faust". Ju 'ro  o g. 3 pp., p« 
cłeoach zuŁźonych, „H alika1, wieczorem ,jP m  Twcr- 
dowski'11.

Teatr Rozmaiteśei. Dziiś. z  powodu Eicigl©} nie­
dyspozycji p. Freiakła, zaimitar.it komcdji M. Pijcvkow- 
stóego „Wi erna kothaulaa" będą odegra*:;© „Dzie ją 
sailor,u“. Jutro o godz. 4 pp., po oenach z : iż owych, 
,Mii*a£5to .

IW próbach* „BolesDaw Śmiiaiły11 St. Wyspisó- 
■sk'iiego.

Teatr P eB ki Dz'ś ,jNoc łistopadown1',' jutro o 
gadta 4 pp., po cenach zaniżcinyicii, „Chary z u*roj&- 
ińa“.

Teatr Reduta. Dziiś .Kwa1', jutro o godz. 9% 
pp, po cenach ardżomych, ..Balwi©rz z: kochamy11.

' Teatr Mały. Dziś „Paryżąmika jutro o g»dz. 4 
pp. ..Ósma* żow« Sikobrodiega11.

Teatr hn. Bsgusławsfcego. D zś „Dziady , ju­
tro o g. 314 pp„ po cera-toh zniżonych, „Królów® 
Polskiej' Korony11' i „Oferęż.,© wiec?.. „Dziady”.

Teatr N®w»ś«i. Dziiś .jOstełna walc jutro o g. 
4 p'p. piraedstewiLeni© popołudinij we, o g. 8 „Kuzy­
nek z HanoMU’11.

Teatr Wodewil. Dz:ś „Hrabśna z Tabanin".
Teatr Dramatyrzny. Dziś i  dni nas'eprych ,Jfo7j- 

wcediźmy sńę“. ju*tiro o g. 9)4 FP- ił>ajfca dla dzieci 
p. t. „Szkkuna Góra11.

Teatr Powszechny. Dziiś „Mąż o dwóch żonach .

K uncert ,,M iędzyszkolnej K oujisji ku ltu r.- 
artystycz/ioj11, k tó ry  imiał odibyć s ię  d z  ś o  godz. 
8-ej iwieuz. w KonserrwatorjiUirn, — odlożoay 
zo sM  n a  k ’lk a  dni. O d ac ie  'zawiaido-mią ko- 
nmmilka-ty w  dziennikach .

Beyt'a, Jutro cdbede!© się o godi. 8 
TnivN '

Wieczór
w1«cb. w  sirdi* Tow\ Hygj©n:jca;-*ego (Karowa *31) 
statui wfecrjór utworów an«kcimiLt(e®> satyryka Ta­
deusza Żeleńskiego (Boy a*), ,ra* którym, prócz znia- 
kouriityeh piosenek w k.'t©Bpmetocjl PP*. Maszydsld©- 
go i  'Fremikta', .przy sk: mirarteimeinc.'© K. Krupiń­
skiego, wukooane będą ciramcin© jsaacfe© weso)® 
f.oezje i* cęt© sa'yry pirzeiz (T- *Smasarską. Modraew- 
sScą. iMaszyńsikiiego i Frecriki*. B'lety 'w ieiśilej iaa- 
feytwirć miożn*?.* w księgarni. Weed ego* (Kr kowski® 
Przedimteściie) i  w  kau*c©larji Tow. Ilyfgen.cznego.

NeaKnuidk z Warszawy,
Sprawa teiwala 'Pd golda- 10 rano dio god*z. oia. tP. Redb, *w reIi cygańskitego króla slcnzyipflrótw, 

•wieczór. Po tende© *dJ*ugiiej namaKłzie Sąd’ b aw ił, oczyw iście, jak  zawsze, p-ibłiicauolść armoją

mk. 309 
,. 90
„ 670

11

POKWITOWANIA.
Na Contr. Fundusa Wybwczy

iB. .Wfeiński 
E. Luitz-iKłedaiw®
/Pawef *RuBga

Na Sanatorium w Rudce.
fW I-soąi rcezr.ieę zsymi iBeodżałtawainsgo -jasyj*. 

cielą b. p.' Norberta Glasaa — ‘beziimte m'e mik. 200.
Na Związek Inwalidów Wojennych.

T-wo kuPiuralJio-csśwtetow© ma N. Bnffldw:©. u*
wmiiosek tow, tow. PPS., uchwaliło wyasygnować 
mk. 50.000. Sum*a powyżsaa jest: do odebrania w 
Admi. „Rcibotn Scał*.

Na Rob»tni«y Wydział Wyrhnwania Dziecka.
Od' praroiwiników drukarmi* „RbbotniL'ka1' _ % %' 

odi zarobtkm tygoiduiowego 
iM. Zcbojecikiai—-ZakcpOT© 
iRarczak •»
Wamde* *>•

mik. 40B9
r»o
500 
swe

‘ V'fr. vd *

Sala Towarzystwa H ygienioznsgo ul. Karowa 31.

Dnia II grudnia r. b. w Niedzielę o g. 5 pp. odbędzie s ię

O D C Z Y T
na tem at

Sztuka a rząd sowietów
Prelekcję wygłosi artysta-malarz Teodcr Rawicz Lipiński.

I) Stosunek władzy sow ietów do sztuki. 2) Socjalizacja  
teat: ów w Rosji Sowieckiej. 3) Eluzca i galerje oraz 
uczelnie artystyczne. 4) 4i»szechrosyiskS Związek Pra­

cowników Sztuki. 5) Tryumf Futuryzmu.

Bilety w cenie od Mk. 100 do 300 zawczasu nabywać można w Księ­
gam i Robotniczej (W spólna 17). w Administracji „Robotnika” (Wa­
recka 7), w O.K.R. P.P.S. (Al. Jerozolim ska 6), oraz w dniu odczytu 

przy wejściu od godz. 3 pp.

I M P M l mwm 1 ^

D a j ę  n a  r a t y
miesięcznie lub tygodniowo ubiory m ęskie i okrycia  
damskie. Magazyn ubiorów męskich" i okryć dam­

skich 0. Soćko, Elektoralna 45.

m  N a j t a n i e j  S p r z e d a j e
Kooperatywa^, Stów. i t. p. instytucjom

„ S p ó ł k a  P o l s k a 64 
G t ,  M i i t l c o w s i k ł  &  C l e

Warszawa, Al. Jerozolim skie Ks 53 (dawny 67) 
telefonu 130-52.

Towary kolonjalne
Kakao, czekoladę i cukry 

Ryż i kaszę
Ś led z ie  na beczki

Mydło i dodatki do prania 
Nici zagrań, i sznurowadła 

Pastę do obuwia
Gleje miner, i smary

JC
c 2U) T3
JE — 
S-S

Kerbala na Świata
Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie

wy&srewy QetuRBk M r .  i s  w paszkach

tey Mr. 30

K r a j o w a  H u r t o w n i a  H e r b a t y
dawniej T-WO R9. SZU85IL1M 

SFÓŁKA AKCYJlłA  w  WARSZAWIE-

nutu  srzrs
Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29.

Ol. I  idElC
b. asyst, szpi­
tala w Paryżu 

choroby weneryczne i skóry, 
liuranowska W: 37, od 9/>— 

IV/.  i 4 -7 .

Dr. med. DUBR0W1GZ
b. lekarz klinik wiedeńskich. 

Wspólna 5 2 , tel. 141-05. Chor. 
wener. i skóry. 5—7. 

Niezamożni 1—2.

Gr. F. BUSHAMI lek. asyst, 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2—4 i 6—8.

ceny mmi

p  h w m z  wysyłka W \ i  tóarsGja Bi srailziBiy w drodzs

o 5C^ W i e l k i  
w y b ó r  sukien, 

bluzek, spódnic, żakietów tryko­
towych, szali wełnianych, poń­
czoch jedwabnych, wełnianych, 
bielizny wykwintnej poleca „EWE- 
LlNfl", Chmielna 24, te lef. 143-76.

Kupujemy zbiory, 
znaczki pojedyńcze 

polskie I obce. N-ry okazowe, 
prospekty związkowe ,,Unji” za 
nadesłaniem  Mp. ICO.—. Red. „Fi­
latelisty", Lwów, ul. Zielna 1. 30.
C Rlłiint przyjmie lekcję- Spe- 
u utlCUI cjalność matem atyka. 
Telefon 281 42. W iadomość 3—5.

f iw lf im i  szyjemy na m iarę z  
U dflM uil naszemi dodatkam i p® 
10000, posiadamy na składzie gar­
nitury od lMtO, kurtki, kożuszki, 
burki, sprodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-detal. Slpowski i 
S-ka. Chmielna 49, m. 5.

ram iln rU  marynarkowe szewio- 
jJalllllUII towe od 12 000. kurt­
ki watowane, kaftany bajowe. 
Palta syberynowe. Buty gumowe 
długie. Witold Woyno, Zórawia 
25, front 1-e piętro.
IH m atlll przedniego gatunku 
n u ijC H j żółtego 9.500.— czar­
nych 8.500.— wszelkich rozmia­
rów okazyjna sprzedaż. „Fortuna' 
Nowy-Swiat 10.

u t a i

PITA.

bez pomocy nauczycie­
la: Matematyka, Łacina, 

Literatura polska. Wydawnictwa 
Wajnera Bielańska 5. (1-sze pię- 
tro front). Na żadanle katalog.

futra, bekiesze, garn itu ­
ry, spodnie żakietowe, 

sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa. Warszawska Spółka
Kra‘ HUilm W - ?  łeIefonwiecka n i l l l d  J< L  176-91. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy. ______________

iFii snAtisE,
bez bólu. przeróbki, reparacje na 
poczekaniu. Złotnicki Leszno sie­
dem.

Redaktor naczelny dr. Feliks P erl Red. odtBfwiedzisliiy Jerzy de Nisau. Odbito w druk. „Robotnika*4. Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P. P. SU


